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Rok VII. r 


WARSZAWA 22. 2. (tel. wł, G) Dziś 
przedpołudniem obradowała w Sejmie 
tylko Komieja Budżetowa, dyskusja je- 
dnak na niej była bardzo interesująca. 

Najpierw pos, Polakiewicz z BB rf? 
rował ustawę o uposażeniu 3merytalnem 
dla Prezydenta Rzpltej, Ustawa ta ustala, 
że zaospatrzenie emerytalne Prezydenta 
równać się ma płacy pramjera, a wiec 
wynosi obecnie 3,000 zł miesiecznie U- 
stawa przyznaje również zaopatrzenia 
wdowie i sierotom po Prazydencie, które 
obliczać się ma od uposażenia pierw* 
szego stopnia, 

Pos. Czetwertyński z Klubu Narodo- 
wego podkreślił, iż ustawa pozwala na 
pobierania caopatrzenia emerytalnego b. 
prezydentowi i jego rodzinie równisż w 
czasis pobytu zagranicą, do czego nie ma 
ią prawa inni emeryci państwowi. 

Pos Byrka z BB wyjaśnił, iż przapis 
ten istniał w dotychczasowąj pstawia dla 
prezydanta, 

Pos. Kornecki z Klubu Narodowego 
wskazał, łe ustawa p>dwyższająca emy 
ryturę Prezydenta jest następstwem wypr? 
wądzenią nowej ustawy  uposażeniowej 
ala pracowników państwowych. 

Klub Narodowy zgłosił wniosek o wstrzy 

mónie wykonania tej ustawy, niestety je 

dnak wniosek nie został przez Sejm | 
komisję rozpatrzony, 

W dyskusji budżetowej podkreślaliśmy 
— mówił dalej pos. Kornecki -— iż 
nowe ustawa uposażeniowa wywołała 
wielkie rozgoryczenie wśród pracowników 
państwowych, a zdziwienie w społeczeń- 
stwie z tego powodu, ż6 znaczne pod- 


Z Sejmu 


WARSZAWA. 22, 2. (tel. wł. G.) 
Na porzadku dziennym jutrzejszego po 
siedzenia Sejmu, które rozpocznie się 
o godzinie 10 rano znajduje się jako no 
wy punkt: nowela do ustawy o spół- 
dzielniach. Wywoła ona niezawodnie 
obszerną dyskusję: 


Zwolnienie narodowca 


WARSZAWA, 22. 2. (tel. wł. G.) 
Wczoraj zwolniono z więzienia śled- 
czego w Warszawie działacza narodo- 
wego z Łodzi, p. Henryka Konarzev - 
skiego, który był aresztowany pod za” 
rzutem kolportowania nielegalnych u- 
lotek. 


Zatwierdzony wybór rektora 


WARSZAWA, 22, 2. (tel. wł. G.) 
Rozeszły się tu pogłoski, że Minister 
oświaty zatwierdził wybór prof. Bulan- 
dy na rektora U. J. K we Lwowie. 


Spadek dolara 


WARSZAWA, 22. 2. (PAT). Na wielu 
giełdach nastąpił dziś znowu po kilku. 
dniowym zatrzymaniu, spadek dolara, 
który coraz bardziej zbliża się do urze- 
dowego kursu. Jednocześnie ponownie 
lekko wzmocnił się funt ang. tak, że roz: 
piętość między óbu walutami anglosas. 
kiemi zwiększyła się. 
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Nadesłanych rękopisów nie zwraca się 


P.R.O. 503.750 
Kraków-Lwów, sobota 24 lutego 1934 r. 


0 czem mówiono w Komisji Budżetowej 


Klub Narodowy domaga się wyjaśnienia 


Sprawy nowych uposażeń 


wyżki dla premjera, ministrów i wicemi: 
nistrów oraz najwyższych stopni urząd- 
ników dokonane zostały kosztem płac 
niższych stopni służbowych. 
Minister skarbu w przzmówieniu na 
plenum Sejmu zaprzeczył temu, podając. 
że nowa ustawa uposażeniowa legalizuje 
tylko stan dotychczasowy, rzakomo bo- 
wiam dotychczasowe uposażenia były ta- 
kie same, gdyż wypłacano dodatki z róż 
nych budżetowych paragrafów, a obecnis 
to legalizujs się w nowej ustawie upsa- 
żeniowej 
Gdy sprawą tę poruszył na plenum pos 
| 


"Dziś 12 stron 


CODZIENNIE RANO 


PRE NU M E-RA TA 
z dostawą do domu (roznosicielem lub 
poszłą) miesięcznie . . . . —4 r}, 
bez dostawy tj, przy odbiorze w kan- 
torach wydawn. miesięcznie. 350 zł. 


Rybarski, minister 
swe poprzednie twierdzenie w sprawie 
uposażenia ministrów ł wiceministrów, 
Wygląda to tak, iż podwyżki płace mini- 
strów i wiceministrów są obecnie doko- 

nane kosztem niższych urzędników. 
Pcs. Kornecki domaga się wyjaśnienia 
tej sprawy, gdyż nie leży w interesie 
rządu, aby wśród urzędników wytwarzało 
się tego rodzaju przekonanie 1ż przy olęż 
kich warunkach życiowych podwyższa się 
płace dygnitarzom kosztem średnich i 

niższych stopni, 
W zakończeniu przemówienia mówca 


skarbu sprostował 
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zgłosił zapytanie, czy prawdą jest, że »d 
1 kwietnia br. ma się obniżyć uposażenia 
amerytalne przez skreślenie dodatków 
mieszkaniowych dia emerytów. 

Odpowiadał na to przedstawiciel Mi» 
niatzrstwa skarbu, dyrektor departameniJ 
p. Nowak, który »świadczył, że 
rzeczywiście dodatek mieszkaniowy dla 
emerytów ma być zniesiony, a rząd przy 
gotownje nowelizacją ustawy emerytalnej 
z myślą o zastąpieniu tego dodatku 

innym, 

Sprawa ta przyjdzia jeszcze do Sej- 
mu, P, Nowak odpowiedział też, że nia 
jest w stanie wyjaśnić sprawy podwyłes 
uposażeń ministrów i wiceministrów, 

Pos, Byrka z BB zapowiedział, 
jako przewodniczący Komisji 
wzywa poš. Zdzisława Strońskiego z BB 
by zrelerował wniosek Klabu Narodowe- 
go w sprawie odroczenia terminu wej- 
ścia w życie nowej ustawy uposażeniowe| 
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Manifestacyjny pogrzeb Króla-żołnierza 


BRUKSELA, 22. 2. (PAT). O godz. | gji ks. Olof, książę - małżonek holender- 


7.30 rano trumnę ze zwłokami króla Al- 
berta I. wyprowadzong na plac przed 
zamkiem. 

Był to sygnał do rozpoczęcia defilady. 
Kilkadziesiąt tysięcy byłych wojsko- 
wych maszerowało przed trumną kró- 
lewską w ciągu przeszło 2 | pół godziny. 
O godz. 10.15 przed trumnę zajechała 
armata, zaprzężona w sześć czarnych 


ski, ks. Mikołaj rumuński, ks. Axel, syn 
króla Syjamu ks. Chula, wreszcie mi3'e 
zagraniczne. Delegacja polska była wt. 
doczna zdala: mundury oficerów pol- 
skich „wyróżniały się na tle czerni kro- 
czących obok nich dyplomatów. Na czele 
delegacji polskiej szedł gen. Konarzew- 


skt i min. Jackowski. Udział w pogrzem 


bie wziął również w charakterze pry- 


koni. Frumnę pasami przymocowano do | watnym mistrz Ignacy Paderewski. 


lufy armaty, poczem uformował się po 
chód żałobny. Na przedzie oddział cho. 
rążych niósł sztandary wszystkich puł- 
ków belgliskich, dalej szedł kler z pry: 
masem Belgji I nuncjuszem papieskim. 
Za trumną prowadzono ulubionego konia 
zmarłego króla. 
Następnie kroczyli: ks. Leopold i ks. Ka- 
rol belgiiscy, obok nich szedł włoski na- 
stępca tronu ks. Humbert. W odległości 
kilku kroków za nimi szedł prezydent 
Francii Lebrun i król bułgarski Borys, 
dalej ks. Walji, ks. luksemburski Feliks 
burboński, ks. Karol szwedzki, ojciec o- 
becnej królowej belgijskiej ks. Gustaw 
Adolf szwedzki, następca tronu Norwe- 


Jednocześnie do katedry przybyły 
królowa Elžbieta i księżniczka Astrid, 
które w orszaku pogrzebowym udziału 
nie biorą, według miejscowych zwycza- 
jów. 

W katedrze brukselskiej trumna ze zwło- 
kami króla złożona zostaje na katafalku, 
który góruje ponad wszystko. Ña trum- 
nie, zamiast złożenia według  tradycił 
korony I płaszcza królewskiego, umiesze 
czono stalowy kask wojskowy, którego 
król używał w czasie Wielkiej Wojny 
w okopach, oraz jego mundur polowy. 

Po odprawieniu uroczystości żałob- 
nych trumnę wynoszą z kościoła i prze” 
wożą ulicami do kościoła w  Laeken, 


Przed zmianami w rządzie 
Trzech kandydatów na premjera 


WARSZAWA, 22. 2. (Tel. wł. G.. 
Premjer Jędrzejewicz wyjechał ostatn'o 
do Zakopanego, aby, jak głosi oficjaluy 
komunikat, zdać p. Prezydentowi spra 
wę z prac rządu. W kołach sanacyjnych 
utrzymuja, że 
zaraz po uchwaleniu budżetu nastąpi 
zmiana na stanowisku premiera. Moty- 
wują to osoblstemi względami p. Jędrze- 

jewicza, 

pozatem zaś niezadowoleniem, jakie w 
pewnych sferach, a zwłaszcza u t, zw. 
czynników decyduiących, wywołała u- 
stawa uposażeniowa. Charakterystycz= 
nem jest, że podobne zmiany, Jak wśród 
urzędników cywilnych, miały być prze- 
prowadzone w wojsku, spotkały się jed- 
nak z kategorycznym sprzeciwem min. 
Piłsudskiego. W rezultacie 

1 lutego wypłacono wojskowym same 

pensie- bez funkcyjnych dodatków. 

Jakiś czas trwały pertraktacje i osta- 
teczrfe 

przed kilku duiamł wypłacono wojsko- 
wy: dodatki funkcyjne w pełnej wyso- 


m ee o a aa 


kości, bez uwzględnienia zmian zastoso” 
wanych do urzędników. 

Również sprawa Konstytucji jest 
przedmiotem podobno silnych tarć w ©- 
bozie sanacyjnym. Wynika z tego, że 
trwanie rzadu premiera Jędrzejewicza 

obliczone jest jeszcze na miesiąc. 
Podobno ma on wnieść do Sejmu usta- 
wę bibljoteczną, która będzie już ostat- 
nim projektem, przedłożonym przez 
obecny rząd. 

Co do ewentualnego następcy p. Je- 
drzejewicza krążą różne pogłoski. Nis- 
które koła sanacyjne utrzymują w for- 
mie dość kategorycznej, że 
następcą p. Jędrzejewicza będzie b. 

: premier Prystor 
| że chodzi o położenie silniejszego na- 
cisku na zagadnienie gospodarcze. Inni 
jednak twierdzą, że zwyciężą motywy 
polityczne i że 
premierem zostanie minister spraw Za. 
granicznych, pułk. Beck. albo minister 

= spraw wewnętrznych Pierackl. 


0 


podczas gdy książęta wsiadają do powo- 
zów i przyjeżdżają na miejsce wieczna- 
go spoczynku Alberta I. Tymczasem 

orszak żałobny kroczy zwolna ulicami, 
a przechodząc obok grobu Nieznanego 
Żołnierza belgijskiego, zatrzymuje stę, 
czcząc tę chwilę fednominutowem mii- 

| czeniem. 
Posgrzybyciu do Laeken trumnę złoż” 
no przed kościołem na katałalku, przed 
którym rozpoczyna się detilada wojska. 
Na czele idą oddziały francnskie I an- 
gielskie, oraz delegacja amerykańskiego 
ległofu. Następnie defilują oddziały bel: 
giiskie, poczem delegacie byłych kom- 
batantów z zagranicy ze sztandarami, 
m. in. delegacja polska. 

Po defiladzie trumnę zdjęto z katafalku 
i przeniesiono do krypty kościoła w 
Laeken, gdzie znajdują się groby całej 
rodztny królewskiej. Po złożeniu trum- 
ny na miejscu wiecznego spoczynku, dot 
stęp do niej małą jedynie członkowie 
rodziny królewskiej i glowy państw. 


Nabożeństwo żałobne 


w Warszawie 


WARSZAWA, 22. 2. (Tel. wł. G). 
Dziś w południe odbyło się w kościele 
św. Krzyża uroczyste nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy Śp. króla Belgó'v 
Alberta I. Świątynię wypełnili nietylkn 
przedstawiciele sfer oficjalnych polskich 
i zagranicznych, lecz i liczna publicz- 
ność. W środkowej nawie kościoła usta” 
wioro 
symboliczny katafalk, okryty zielenią, 
przy którym straż honorową trzymała 
straż ołicerska. Przed katafalkiem ułożo- 
no na poduszce insygnia orderów pol- 
skich, którymi był odznaczony zmarły, 
a mianowicie Orła Białego 1 wielką 

wstęgę z gwłazdą Virtuti Militari. 


Podziękowanie 


Doroczne Zwyczajne Walne Zebra 
nie Związku Studentów Inżynierii Poli: 
techniki Lwowskiej odbyte dnia 17. T. 
1934 r. wyraża gorące podziękowanig 
dotychczasowemu Symdykowi Związku 
J. W. Panu Dr. Karolowi Czernemu za 
nadzwyczaj owocną pracę dla dobra na. 
szego Związku (Przez aklamację). 
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„KJRJER" z duia 24 lutego 1934 


WIELKI PO SMIERCI 


Tragiczna śmierć króla Alberta okry- 
ła żałobą nietylko Belgje, ale szereg 
krajów, które podziwiały i kochały tego 
wielkiego monarchę małego państwa. 
Na pogrzeb podążyły koronowane gło- 
wy, ministrowie i delegaci. Równocze: 
śnie w prasie całego Świata pojawiają 
słę szczegóły z życia zmarłego i wspom 
nienia o nim, składające się na całość 
nie tylko wybitną, ale i nadzwyczaj 
sympatyczną. 

Bohaterstwo króla Alberta w czasie 
wojny Światowej zbyt jest znane, aby 
łozwodzić się nad niem. Jego ojczyznę 
zralały tłumy wrogów. Monarcha ani na 
chwile nie stracił otuchy, ale nie zado- 
woli? się akcją dyplomatyczną. Osądził, 
że jego obowiązkiem jest narażać życie, 
jak każdy z poddanych. Gdyby inni stro” 
ill się w wawrzyny wodzów, przybywa” 
jąc na front — tak nazywały się tereny 
pdległe nieraz o kilkadziesiąt mil od 
Renia — wtedy, gdy spodziewano się 
pomyślnych operacyj I kazali opisywać 
swą genjalną strategję | odwagę w szum- 
nych biuletynach, on stale siedział na 
froncie, chodził po rowach, pełnił co- 
dzienną służbę żołnierską. Co więcej, 
kazał ją pełnić — nawet bez odznak ofi: 
zerskich — swemu  czternastoletniemu 
zynowi, który dziś jako Leopold III. 

stępuje na tron belgijski. 

Wojna światowa narzuciła -krajowi 
tysiączne problemy. Trzeba było budo- 
wać i naprawiać. Trzeba było zatrzeć 
również ślady politycznej działalności 
Jiemców, którzy stworzyli separatyzm 
Hamandzki. Trzeba było utrzymywać 
rówiiowagę między partjami — jak wia- 
domo katolicka Belgja ma bardzo silną 
partję socjalistyczną. 

Tym wszystkim zadaniom król Al 
ert umiał sprostać. Ułatwiała mu w 
chlubna karta lego czynów wojennych, 
umożliwiały zdolności, ale szczęśliwie 
iokazać tego pozwoliła mu przede- 
wszystkiem miłość poddanych — jedna- 
kowa bez względu na różnice plemienne 
i partyine. 

Jakim sposobem ją sobie zaskarbił? 
Samo bohaterstwo olśniewa, ale nie 
daje miłości. Trzeba szukać dalszycn 
zalet charakteru —— i tu rzuca się w 
oczy  przedewszystkiem skromność. 
Miał Albert godność monarszą, ale nie 
miał w sobie ani iskierki pychy. Usta- 
wicznie inyśiał o obowiązkach swego 
wysokiego stanowiska, do upajania się 
suadzidłem pochlebstw i zamówionycn 
owacyj miał wstręt nieprzezwyciężony. 
Surowy dla siebie, był zawsze łagod- 
nym i wyrozumiałym dla drugich. Wie- 
dział, że wielkość polega nie na zew” 
nętrznych oznakach, lecz na wzniosłości 
duszy. Gdy nieszczęśliwy wypadek prze 
ciął dni jego, cała Belgja płacze 1 towa- 
rzyszą mu do grobu gorące modły pod: 
danych. A w pobliskiej Holandii w hań- 
bie i osamotnieniu je chleb wygnania ce 
sarz, co niegdyś zdradziecko i brutalnie 
najechał jego dzierżawy, co chciał pa- 
nować światu I kazał się ubóstwiać 
całemu światu... 

Gdy sobie uzmysłowimy te dwa mo- 
menty, lepiej robi się na duszy, bo czuje 
się wiarę, że świat nie jest chaosem i 
katownią, że losy narodów kształtuje 
Najwyższa Dobroć i Najwyższa Mą- 
drość, która pozwała nieraz swym nis- 
zbadanym wyrokiem tryumfować zł, 
ale ostatecznie w proch ugina dumne 
głowy czcicieli siły i gwałcicieli praw 
moralnych. 

Jedno jeszcze trzeba przypomnieć 
z Życia króla Alberta. Oto czas wolny, 
jakie pozostawiały mu obowiązki tronu, 
obracał on przedewszystkiem na samot- 


ne wycieczki. Oddawał się ulubionym 
sportom — i przyglądał się poddany:'n 
Między Nim a Belgijczykami nie było 
obleśnych dworaków, wmawiających 
w króla, że wszystko w państwie dzieje 


się jak najlepiej, że niema w niem nędzy. | 
zbrodni i nadużyć. On dowiadywał się o | sławi i osoba Jego jest Święta dla każ- 


tych rzeczach z pierwszej ręki i mógł 
potem kontrolować informacje swego 
otoczenia, 

A na swe tajemnicze wycieczki wy” 
bierał się król Albert sam, bez sfory de- 
tektywów. Wiedział, że naród go błogo” 
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| dego Belga. Z całego opisu śmierci Ai 


IM» najlepiej warto sobie zapamiętać, 


że zaginionego monarchy szukano prze? 
kilka godzin. Nikt mu skrycie nie towa. 
rzyszył. . : 

To też król Albert edt do pante 
ońu wielkich ludzi. Za życia był s. rom. 
ny, jest wielkim po śmierci. 


W. T. 


- ALBERT I., KRÓL -. BOHATER 


Tragiczna śmierć króla Aiberta i. za 
myka najświetniejszy okres w historji 
współczesnej Belgji i jej niepodległości. 

Kiedy w roku 1909 młody, bo 34-letni 
książę Albert obeimował rządy po Leo- 
poldzie Il, — naród belgijski nie znał 
jeszcze dobrze i nie mógł wyrobić sobie 
właściwego sądu o swym nowym 
władcy. 

Albert I. bowiem był naturą milczącą, 
zamkniętą w sobie, nie lubiącą publicz: 
nych występów. 

Urodzony 8 kwietnia 1875, jako naj- 
młodszy syn Filipa, hrabiego Flandrii, 
wstąpił w roku 1890 do szkoły wojsko- 
wej, — okazując specjalne zaintereso- 
wanie do mechaniki, w szczególności da 
lotnictwa i budowy okrętów. 

Już wówczas też uprawiał z zamiło- 
waniem sporty, przedewszystkiem tury- 
stykę wysokogórską. Każdą wolną od 
studjów chwilę wyzyskiwał celem urzą: 
dzania wycieczek w Alpy szwajcarskie, 
francuskie czy włoskie. 

Ze szkoły wojskowej wychodzi jako 
podporucznik w pułku grenadjerów. 


F SPOKOJNE ŻYCIE 
NA DWORZE KRÓLEWSKIM 


W roku 1900, 2 pażdziernika poślubi? 
Albert księżniczkę Elżbietę bawarską, 
drugą córkę księcia Karola - Teodora. 
Ślub odbył się w Monachium wśród 
wielkich uroczystości W międzyczas e 
bowiem — wobec śmierci jedynego sy- 
na Leopolda II. oraz swego starszego 
brata, — następstwo tronu PNE na 
Alberia. 

Zdając sobie sprawę z D ai 
go w przyszłości ciężkich obowiązków 
i zadań, — podejmuje Albert szereg dłu 
gich podróży. Wyjeżdża do Stanów Zjed. 
noczonych, do Anglii, a wreszcie do k^- 
lonij belgijskich w Afryce, zwiedzając 
je bardzo gruntownie. W kilka miesięcy 
po powrocie z Kongo wstępuje na tron 
(17 grudnia 1909). 

Zdawało się, że rządy króla Alberta 
upłyną w niezamąconym spokoju, że 
młody król, — w przeciwieństwie da 
swego energicznego poprzednika, — jest 
wrogiem wszelkiej śmiałej inicjatywy i 
jakiegokolwiek ryzyka. 

Program swój wytyczył Albert w 
pierwszej mowie tronowej, Rako ECH NEO A weż l dh Wr Ael 


sa OPRAN EOSED 5. EEEE NE NAOJNN SPRAW RUSKICH 


„Trzeba, by panujący, wsłuchany bac.- 
nie w głos swego kraju, był sługą prawa 


Podczas gdy rząd belgijski rezydo* 
wał w Sainte - Adresse, w pobliżu Ha- 


i ostoją pokoju społecznego. Kochan | wru, — bohaterski król nie przyjął ofia- 


mój kraj, Królowa podziela te uczucia 
niezmiernego przywiązania i wierności 
do Belgji, — te same uczucia wpajamy 
w nasze dzieci, budząc w nich miłość c do 
dobrego”, ~“ a 

Para królewska iuteresuje się równie 
żywo akcją hurianitarno - społeczną, jak 
i kulturą i sztuką. Na dworze królew- 
skim spotyka się najwybitniejszych pi- 
sarzy I poetów francuskich i belgijskich; 
królowa oddaje się z zamiłowaniem 
muzyce. 


„SPEŁNIĘ, 
CO MI OBOWIĄZEK NAKAZUJE“ 


W listopadzie 1913 król Albert, 7 
okazji mianowania go honorowym put 
kownikiem pułku dragonów w Hanowe- 
rze, jedzie z oficjalną wizytą do Berlina. 

Wilhelm Il. daje mu w rozmowie do 
zrozumienia, że wojna z Francją jest 
rzeczą nieuniknioną i kwestją niedale- 
kiej przyszłości. 

— Mam nadzieję, — dodaje Wilheim 
IL, — iż Wasza Królewska Wysokość 
pamiętać będzie wówczas o tem, że jest 
z rodu Koburgów. 

— Przedewszystkiem będę pamiętać, 
że jestem Belgiem, — odpowiada Albert. 

— A jeżeli nasze wojska wkroczą do 
Belgji? — pyta dalej Wilhelm. 

— Wówczas spełnię, co mi obowią- 
zek nakazuje, — zamyka krótko roz- 
mowę Albert I. 

Równocześnie za pośrednictwem swe 
go ambasadora w Paryżu uprzedza rząd 
francuski o tajnych planach Niemiec, — 
a w kraju swoim wydaje odpowiednie 
zarządzenia celem wzmocnienia obrony 
narodowej. 

Nadchodzi historyczny dzień 2 sierp- 
nia 1914. Belgja odrzuca ultimatum nie- 
mieckie — i od tej chwili rozpoczyna się 
prawdziwa droga krzyżowa dla boha- 
terskiego narodu i jej niemniej bohater- 
skiego króla. 

Albert I. obejmuje naczelną komen- 
dę, nie opuszczając swych żołnierzy ani 
na jedną chwilę. Ciągle na froncie, w 
najdalej wysuniętych pierwszych linjach, 
żyje życiem prawłe prostego żołnierza 
otaczany powszechną miłością i uwiel- 
bieniem. 


(zy będzie zwołany kongres 
ogólno-ukraiński? 


Od jakiegoś czasu w kołach ukraiń- 
skich toczy się dyskusja na temat zwo" 
łania ogólno-ukraińskiego kongresu. — 
Jedna z partyj ukraińskich — Undo 
wypowiedziała się w zasadzie za zwo- 
łaniem takiego kongresu. Zabierając 
głos w tej sprawie, organ radykałów 
ukraińskich „Fromadskij Hofos* zgła- 
sza pewne zastrzeżenie. Przedewszyst- 
kiem zapytuje, kto miałbv prawo u- 
działu w takim kongresie, kto miałby 
prawo wybierać delegatów j jakby te 
wybory zostały przeprowadzone. Naj- 
ważniejszą zaś rzeczą, w jakiem pań- 
stwie miałoby urzędować kierownictwo 
(prowid) wybrane na kongresie. 

„Przedewszystkiem wpada w Oczy u. 
pisze „Hromadskij Hołos'* — że wielka 
Ukraina pod dyktaturą bolszewików mo- 
skiewskich, która posiada 35 miljonów lu- 
dności ukraińskiej, niə mogłaby bazpo- 
średnio ani wybrać, ani wysłać Sw>ich 
delegatów. W ten sposób tylko emigranci 
wielko-ukraińscy różnych politycznych 
kierunków mogliby wziąć na siebio rolę 
zastępców wielkiaj Ukrainy.“ 


Tu nasuwają Się ukraińskiemn ^r- 


fanowi radykalnemu wątpliwości co 
do tego, jakie organizacje polityczne 
dopuścić do udziałów w kongresie, a 
nadto czv te organizacje, ktere wezmą 
udział w kongresie, zechcą być postusz 
ne jego uchwałom. 


„Weźmy dla przykładu — zauważa 
„Hromadskij Hołos'* — choś kilka takich 
ugrupowań. f tak grupa petlurowska — 

grupa bardzo liczna i silna —. a miano- 
wicie w Warszawie, w Czechosłowacji i 
we Francji. gdzie wydaje swój specjalny 
organ „Tryztb* Jej  przawodniceącym 
jest Andrij Lewickij, który uważa siebie 
za następcę Petlury i głównego atama- 
na: w tym charakterze wydaje on odezwy 
do armji ukraińskiej, On nadal idzie kən- 

szkwentnie po linji polityki ustalonej 
przez Petlurę przy końcu życia, Drugą 
grupą jest gruja hetrmańców na czele z 
byłym hetmanem Skoropadskim. Hetman 
cy mają swój organ wa Lwowt pt, „Chli- 
borobskij Szlach**, 


Już na podstawie stosunków wza* 
jemnych powyższych dwóch grup „Hro 
madzkij Holos“ dochodz! do przekona- 
nia. że żadna z nich nie poddałaby. się 
arugiej 


borachw 


rowanej mu przez Francje gościny, 
oświadczając, że dopóki istnieje choć naj 
mniejszy skrawek Belgji, nie ogarniętej 
inwazją, — obowiązkiem jego jest wy- 
trwać na miejscu, bronić tego skrawka 
i zadokumentować w ten sposób wobec 
całego świata swe nieugięte stanowiska. 

Wtym gieście dopiero okazała się 
cała wzniosła wielkość króla - bohatera. 
„Króla bez ziemi”. 


MIŁOŚNIK SPORTÓW 
I ICH TRAGICZNA OFIARA 


Tragiczne dzieje zmagania się małej 
armii belgijskiej. bohaterska obrona fo: 
tów, walki nad Mozelą i Izerą, ofensywa 
niemiecka na Dixmude i wreszcie roz- 
strzygająca otensywa we Flandrii, — 
wszystkie te epizody zbyt silnie jeszcze 
tkwią w pamięci naszejj by trzeba je 
przypominać. 3 


Z chwiią zawarcia pokoju czekały 
króla - bohatera nowe, ciężkie zadania. 
Szło o odbudowę zniszczonego kraju, 
zniszczonych warsztatów pracy, rolnic 
twa, przemysłu. Trzeba było odbudo» 
wać linje kolejowe. marynarkę handlo - 
wą, wreszcie zająć się zaniedbanemi 
koloniami + j} <bort 


Krói Albert okazał się I tutaj człowie- 
kiem wyjątkowym. o bardzo szerokich 
horyzontach. Ze szczególną troskliwo. 
ścią zajął się kolonjami belgijskiemi w 
Afryce, dokąd kilkakrotnie wyjeżdżał, 
— najchętniej samolotem. 


Poświęcając wszystkie siły i energije 
pracy nad odbudową państwa, — wy- 
korzystywał każdą wolną chwilę na 
uprawianie wszelkiego rodzaju sportów. 


Jeździł na rowerze I motocyklu, sta- 
rając się ile możności zachować incogni. 
to; prowadził sam automobil i samolot, 
nieraz nawet widzieć go było można na 
lokomotywie, w sąsiedztwie maszynisty. 


Jeszcze w roku 1920 rząd belgijsk; 
wystosował do ukochanego przez cały 
naród króla gorącą prośbę, by niepo- 
trzebnie nie narażał się na niebezpie- 
czeństwa, zwlązane z tak trudnemi spor 
tami jak lotnictwo i turystyka wysoko” 
górska. 


Prośbę tę, przedstawioną przez prem- 
jera, przyjął Albert I. z łagodnym uśmię- 
chem. Nie wyrzekł się jednak zai 
ulubionych sportów, —- których wresz- 
cie stał się tragiczną ofiarą... 


| (R) 


Record Cravates Lwów, Akademicka 
1A Specjalny mag, krawatów, Największy 
wybór, najniższe ceny, własna BR 

1 


W sprawie udziału 
w wyborach samorządowych 


. Minister spraw wewnętrznych w 
okólniku do wojewodów ustalił, jakie o- 
soby zamieszkałe na terenie gminy co- 
namniej od roku, mogą brać udział w 
wybórach samorządowych. 

Ministerstwo zadecydowało, iż pra” 
wo uczestniczenia w wyborach posiada- 
ią Jedynie osoby, które małą prawo 
być zapisanemi w rejestrze mieszkań- 
ców. Posiadanie prawa zapisu w rejest= 
rze mieszkańców stwierdza Zarząd gmi 
ny. A więc samo zamieszkiwanie na te- 
renie gminy przez okres conajmniej 
1 roku od dnią zarządzenia : wyborów, 
nie uprawnia do brania udzialu w wy- 
KE i 
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Nr. D3 
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KURYER" z dn::27 lutego 1934 


PARYŻ, 21. 2. (PAT). Wczoraj na 
torze kolejowym w pobliżu Dijon zga: 
leziono zwłoki mężczyzny z odciętą gio- 
wą. Jak stę później okazało. były ło 
zwłoki radcy apelacyjnego trybunału 
paryskiego Alberta Prince, który w o- 
kresie plebiscytu górnośląskiego w r. 
1930 piastował stanowisko prokuratora 
generalnego na G. Śląsku. Dochodzenie 
wykazało, że sędzła Prince padł oflarą 

zbrodni. 
Zbrodniarze użyli podstępu, wysyłając 
do Princea depeszę wzywającą go d) 


y 


Jeszcze Jedna ofiara Stawiskliego 


Trup sedziego na torze kolejowym 


łoża ciężko chorej matki w Dijon. W pə- | rych możnaby zdobywać informacje po 


ciągu skrępowali go i zabili. poczem dla 


lityczne. - 


upozorowania wypadku zwłoki wyrzu- | Stawiski ze swemi stosunkami | wpły- 


cili na tor kolejowy. Zbrodnia wywołała 
w Paryżu duże wrażenie. Sędzia Prince 
cieszył się wielkiem uznaniem w sierach 
sadowych. 

Prasa podałe. że mla? on dziś składać 
ważne zeznania w sprawie przekazania 
raporta komisarza Pachota. dotyczącego 

afery Stawiskiego. 

Zeznania te, zdaniem dzienników, miały 
obciążyć pewnych urzędników. 


„Legenda” Stawiskiego. rośnie... 


PARYŻ. 21. 2. (PAT). Niektóre dzien- | w pewnem towarzystwie aktorskiem. Jo 


hiki zamieszczają raport urzędu śledcze- 
go, według którego 


którego należała węgierska tancerka 
Kupfer, obecnie mieszkająca w Londyn:e. 


Stawiski miat być wimieszany w aferę | Tancerka ta miała przybyć do Paryża 


szpiegowską na rzecz hitlerowców. 
Stawiski miał dawniej przebywać stale 


z ramienia ster hitlerowskich. by zorga- 
nizować tu szereg kabaretów, w któ* 


wami miał jej być w tem pomocny. 

Prasa przyjmuje powyższe zapoda- 
nia urzędu śledczego z dużą rezerwą, a 
niektóre dzienniki uważają raport urzę 
du bezpłeczeństwa za chęć wywołania 
dywersji. 


Czeki Stawiskiego 


PARYŻ. 21. 2. (PAT) Sędzia śied- 
czv w Bayonne ustali! wartość czeków 
wystawionych przez Stawiskiego a 
znajdujących się w posiadaniu sedz'et': 
śledczego. Ogólną wartość czeków wy* 
nosi sumę 157.200.700 * fr. fr. Czeki wy 
stawione były na okaziciela albo do wła 
snej dyspozycji Stawiskiego lub też 
imienne. Czeki imienne przedstawiają 
sumę 46.700.700 fr. fr. 

—0— 
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Ostatnia defilada przed trumną królewską 


BRUKSELA, 21. 2. (PAT). Od 48 go- 
dzin w dzień i w nocy defilują przed pa- 
łacem królewskim. gdzie złożone są 
zwłoki króla Alberta I. mieszkańcy Bei- 
gji. Do środy rano w księdze obecności 
zanotowano 310.000 podpisów. Ponieważ 
jednak nie wszyscy się wpisują. można 
przypuszczać, że zgórą pół miljona osób 
przeszło przed trumną zmarłego króli 
Tłum oczekujący przed pałacem, tworzy 
kolejkę długości przeszło dwóch kilome- 
trów. 

Dziś ze wszystkich miast Belzji przy. 
byli do Brukseli dygnitarze, którzy we- 
zmą udział w jutrzejszym pogrzebie 


króla. Zjazd jest tak liczny, że po mie 
ście wprost trudno jest chodzić. WSzyst- 
kie hotele są przepełnione. znaczna część 
przvjezdnych musi nocować pod gołem 
niebem. ` 


BRUKSELA, 21. 2. (PAT). Włoski na- 
stępca tronu ks. Humbert, który przybył 
do Brukseli dziś rano, przejeżdżająz 
koło Namur. prosił o zatrzymanie pocią- 
gu i udał siłę do Marche-Les-Dames 
gdzie zginął król Albert, Ks. Humber: 
zwiedził okolice, w których poraz qstat- 
ti dokonał wspinań jego teść. 

Klub alpinistów belgijskich postan?>- 
wil w miejscu. gdzię zginął Albert 1. 
wznieść pomnik. 


WARSZAWA, 21. 2. (PAT). W dniu 
pogrzebu króla Alberta belgijskiego, z 


trwa dzień i noc 


polecenia P. Prezydenta Rzplitej na cza- 
sowej jego rezydencii w Zakopanem 
sztandar Prezydenta R. P. zostanie na 
znak żałoby opuszczony do połowy ma- 
sztu. Tegoż dnia P. Prezydent Rzpiitej 


Antypolskie demonstracje 


w Kownie 


WILNO, 21. 2. (PAT). Według donie- 
sień z Kowna, w nocy z 20 na 21i bin. 
grupa studentów napadła i zdemolowała 
cześciowo siedzibę redakcji „Dnia Ku 
wieńskiego", księgarnię polską, lokal 
T-wa Polskiego oraz kawłarnię Parkow- 
skiego. 

W gmachu uniwersytetu kowieńskie- 
go odbyła się dziś manifestacja studenc' 
ka. na której po kilku przemówieniach 
uchwalono rezolucję, dśomagającą sie za- 
stosowania wobec Polaków zamieszka- 
łych na Litwie jak najostrzejszych rə- 
presyj. 


Niezgodna z konwencjami 
ustawa 


PARYŻ, 21. 2. (PAT). Izba Dep. przy- 
jęła ustawę, według której pracodawcy 
zatrudniający robotników  cudzoziem- 
skich będą musieli od 1 lipca br. płacić 
skarbowi państwa 10 proc. uposażeń 
tych robotników. Ustawa przeszła mimo 


Zniesienie sądów doraźnych 
w Austrii 


WIEDEŃ, 21. 2. (PAT). Austrjacka 
agencja Telegraficzna komunikuje urzę. 
dowo. że dziś w całej Austrji przestały 
działać sądy doraźne, 

W czasie swego urzędowania, sądy do- 
raźne wydały ogółem 7 wyroków śmier- 
ci. Dochodzenia karne przeciwko 400 
członkom Schutzbundu przekazane zo- 
stały sądom zwyczajnym. Oskarżorym 
tym grozi kara 10 20 lat. W ciągu dnia 
wczorałszezo wypuszczońo na wolność 
200 osób. Razem uwolniono 500 osób. 
W dzielnicy Floridsdorf za niedozwolone 
posiadanie brosi aresztowano około 1% 
osóh Wczoraj aresztowano we Wiedniu 
byłego prezvdenta węgierskiej republiki 
sowieckiei Aleksandra Garbava. Garbav 
przed niedawnym czasem założył jadło- 


dajnię w jednej z dzielnie Wiednia. 

„Politische Korrespondenz* donosi. 
że przeciwko znanemu narciarzowi an- 
Strjackiemu  Lantschnerowi wydano 
przed kilku dniami nakaz aresztowania. 
Rownocześnie poinformował Związek 
Narciarski. że zgłoszenia jego do wszyst- 
kich zawodów, zostały wycofane. 

Przepisy porządkowe we Wiedniu, m. 
in. dotyczące zamykania bram i lokali 
publicznych, zostały zniesione. 

„N. Fr. Presse“ donosi z Paryża, że 
tamtejsze sfery polityczne i wojskowe 
wykazują rzekomo 
konieczność wą ia armii austrjac" 

- m e. 
z 30.000 na 60.000 !udzi i węgierskiej 
z 35.000 na 70.000 żołnierzy. 


Próba demonstracji w sądzie łuckim 


ŁUCK. 21. 2. (PAT). Dziś w 3 dnu 
procesu komunistycznego zeznawali dal. 
si oskarżeni, z których niektórzy - nie 
przyznają się do winy. nie przecząc. że 
noleżn da KPZU lub są z przekonania 
karrinistami. Niektórzy oskarżeni ostro 
atxknią PPS i Bund które nazywają or- 
ganizaciami faszystowskiemi l burżua- 
zyjnemi. W czasie zeznań osk, Galiń- 


skiego dochodzi do incydentu. Oskarża- 
nemu temu przewodniczący po wielu 
upomnieniach odbiera głos, a następn'e 
wydala z sali, mimo sprzeciwu adw. 
Barcikowskiego. W związku z tem pozo- 
stali oskarżeni usiłuią urządzić demon- 
stracię. którą jednak zostaje szybko zli: 
kwidowana przez policię. 
oj. 


uda się do kościsła paraf. w Kościeli- 
skach. gdzie odprawiona zostanie na ży- 
czenie P. Prezydenta msza żałobna za 


duszę zmarłego króla Belgów. 
—(— 


sprzeciwu min. Martina, który zwrócił 
uwagę. że jest ona niezgodna z obowią- 
zującemi konwenciami międzynarodo- 
wemi. Sprawą zainteresowane są bez- 
pośrednio liczne rzesze emigracji pol- 
skiej. , 


Powrót do łaski... 


MOSKWA, 21. 2. (PAT). Jeden z naj- 
wybitniejszych przywódców byłej opo- 
zycji, Bucharin, został młagowany na- 
czelnym redaktorem „Izwiestii* na miej- 
sce Grońskiego, który został naczelnym 
redaktorem czasopisma literackiego 
„Nowyj Mir“ Powyższa nominacja o 
znacza całkowity powrót Buchariną, do 
czynnej współpracy z reżimem stalinow- 
skim. 


Posucha w Anglii 


LONDYN, 21. 2. (PAT). W całej 
Anglii panuje katastrofalny brak wody 
spowodowany posuchą. Ze wszystkich 
części kraju nadchodzą wiadomości o 
wyschnięciu rzek i wyczerpaniu się 
zbiorników z wodą oraz studzien. Brax 
wady szczególnie daje się odczuwać po 
wsiach. zagraża jednak i większym mia- 
stom. W Cattering, liczącem 32.000 
mieszkańców, woda wydzielana jest 
avłącznie do picia i gotowania. 


Znakomity czyn sportowy 

MOSKWA, 21. 2. (PAT). Dziś przy- 
był tu wojskowy patrol narciarski, który 
dnia 30 listopada ub. roku wyruszył z 
Irkucka i w ciągu 83 dni przebył 5.300 
klm. w najbardziej uciążliwych warun- 
kach terenowych i atmosferycznych. 
wśród mrozu. dochodzącego niekiedy do 
30 stopni, i wśród zawiei śnieżnych. 
Znakomitego tego czynu sportowego do: 
konało 5 wojskowych z garnizonu irkuc- 
kiego. 


Suvich w Budapeszcie 


- BUDAPESZT. 21. 2 (PAT) Dziś w 
południe przybył do stolicy Węgier wło 
ski podsekretarz stanu spraw zagra- 
nicznych Suvich, witany uroczyście na 
dworcu przez premiera wegierskiego 
Goemboesa i członków rządu. 


Zawody w Solleftea 


SOLLEFTEA, 21. 2. (PAT). Dziś na 
stąpiło tu otwarcie wielkich międzynaro- 
dowych zawodów narciarskich o mi- 
strzostwo Europy i kongres Federatia 
Internationale de Ski. na który przybył 
prez. P. Z. N. wicemin. Bobkowski. W 
1 dniu odbył się bieg na 18 klm. Pierw- 
sze 3 miejsca zajęli Finnowie. Z Pola: 
ków biorących udział w biegu najlep- 


ak dla kwiatów trzeba wody, 
Tak, FUAFLOR" dia urod. 


KREM 


szym był Stan. Marusarz, który przebył 
dystans w czasie 1.14.5, zaimując 63 
miejsce. Mistrz Polski Bron. Czech, zajął 
70 miejsce. Karpiel 77 miejsce, Łuszczek 
Izydor był 102. 


Handel świałowy w 1933 r. 


GENEWA. 21. 2. (PAT) Z prowizo:* 
rvcznych danych statystycznych Iivi 
Narodów wvnika. że handel Światowy 
w roku ubiegłvm uległ dalszemu ogra 
niczeniu w stosunku do lat ubiegłych. 
Mianowicie import światowy w r. 1932 
obiiczono na 11.937 miljonów dolarów 
w złocie. podczas gdy w roku 1932 wv- 
nosił 13.885 miljonów, w 1931 — 20.863 
a w roku 1930 29.083 miljonów dolarów 
w złocie. 


Jednocześnie eksport Światowv w 
roku 1933 wynosił 11.120 milionów, w 
roku 1932 — 12.726, w roku 1931 — 
18.922, w roku 1930 — 26.492 milionów 
dolarów w złocie. 

Biorąc za podstawę obliczenia rok 
1929, można nrzvjąć, że obroty Świato 
we w roku 1933 stanow ty 35% handlu 
Światowego z roku 1929. 
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Sorawa notrąceń | 
od wygranych na loterji 


WARSZAWA. 21. 2. (PAT). Seimowa 
komisja budżetowa przyjęła dziś projekt 
ustawy o zmianie ustawy o wypuszcze- 
niu biletów skarbowych, które odtąd bę” 
da emitowane bez podziału na odrębne 
serje. Uchwalono też zmianę ustawy ^ 
loterji państwowej. Odtąd zamiast stałej 
wysokości potrąceń od wygranych na 
rzecz Skarbu 20 proc., minister Skarbu 
upoważniony będzie do normowania tej 
wysokości. 


Z rynku walut 


WARSZAWA, 21. 2. (PAT). Funt an. 
gielski, który przez parę dni dość wy 
raźnie zwvżkował. obecnie znowu spa: 
da, sbniżając się do poprzedniego pary" 
tetu w stosunku do dolara, ok. 503 za 
funt Zaznaczyć należy. że dolar od os"u 
dni zachowuje kurs stały. gdyż notowa- 
nia jego wynoszą np. w Warszawie 5.35 
w Paryżu 15.30—15.35. Z tem wszyst- 
kiem. jak wiadomo, dolar stoi wciąż po- 
wyżej urzędowego parytetu. 


Polsko-jugosłowiańskie 
porozumienie kulturalne 


WARSZAWA, 21. 2. (PAT). Dziś w 
sali Min. WR. i OP. odbyło się inaugu' 
racyjne posiedzenie podkomisji polsko 
jugosłowiańskiej. Prof. Benesicz odczy- 
tał w języku serbsko - chorwackim. a 
prof Kielski w języku , !:łlm tekst po- 
rozumienia, dotyczącego stosunków na- 
ukowych. szkolnych i artystycznych 
między Rzplitą Pols. a królestwem 5. 
H. S., zawartego 2 grudnia 1931, a raty- 
fikowanego w dniu 27 maja r. ub. w 
Białogrodzie. Podkomisja uchwaliła re- 
gulamin, a następnie przystaniła do 
obrad nad realizacją zbliżenia i współ. 
pracy obu narodów tak bliskich i po- 
krewnych rasą. duchem i ięzykiem. w 
dziedzinie naukowej, szkolnej i arty- 
stycznej. 
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0D ADMINISTRACJI 


Dla uniknięcia pomyłek przy 

przesyłaniu gotówki pocztą lub 

przez P. K. O. upraszamy o łas- 

kawe wyszczególnienie, na jaki 

cel wysłana gotówka jest przez- 

naczona (ogłoszenia, prenumera= 
ta, ofiary i t. p. 
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Kłopoty z konstytucją 


Nietylko forma nowej konstytucji, 
uchwalonej głosami posłusznych posłów 
z BB. alć į jej treść sprawia im wiele 
klópótu. Po dokonanej w przeciągu 15 
minut gruntownej zmianie ustroju pań- 
Stwa powstały przeszkody trudniejsze 
do zwalczenia. Kłopoty z formą zna- 
lazły swoje echo podczas czwartkowych 
obrad sejmowej kom. regulam'nowej 
w oświadczeniach polskich klubów opo- 
zycvjnych — treścią zajął się „Kurier 
Warszawski“, który pisze: 


„Przed wniesieniem uchwalonej u- 
stawy do senatu, trzeba ją >pracować w 
postaci podobniejszej do nowoczesnej 
konstytucji. To zadanie stokroć trudniej 
sze, niż zaimprowizowane głosowania. 
Nie wiadomo jeszcza, czy jest ono wo- 
góle wykonalne na kanwie tych tez, któ_ 
re pos. Car postawił Potrzeba długiego 
i moz.»insgo namysłu na skorygowanie 

rojaktu nakreślonego na prędce bez na- 

eżyłego Przemyślenia, 

Wszelkie prawa i ustawy tworzą się 
na to, aby z nich wysnuć  praktyczńą 
„normy postępowania — logicznie i kon- 
sekwentnie w nich zawarte, 

Cała nowa konstytucja jast tak zre- 
dagowana, że z niej iakich konsekwan- 
cji praktycznych wysnuwać nie można. 
Byłby wielki kłopot, gdyby ją uznano 
za odbowiązującą, trudno bowiem wyo- 
brazió sobie jej wykonanie. ? 

Jednem słowem wisi w powietrzu 
i to na pajęczych nirkach, uczepionych 
do dwóch ruchomych punktów, Jednym 
z nich jest „dobro zbiorowe‘ lub ina- 
czej „cele państwa" —— drugim , wartość 
28obista obywatsala'. Nie powiedziano 
tylko kto i w jaki sposób, na jakiej pod- 
stawie ma określać pierwsze, ani też 
kt» i wedle jakich norm ma drugie oce- 
niać“, - 

Na dobitek postanowiono jeszcze, 
że wartością wysiłku i zasług obywate- 
la na rzecz dobra zbiorowego, mierzone 
będą jego uprawnienia do wpływania na 
sprawy publiczne. 


„Otóż — misza.„Kurjer Warszawski“ 
w ciągu wieków doświadczenia histo- 
rycznego utrwaliło się przekonanib, ż3 
niewątpliwem dobrem zbiorowem jest 
ścisły objektywny niewzruszony wy- 
miar sprawiedliwości, oraz że najpew- 
niejszą dla niego gwarancją jest nisza- 
wisiość sądów, Wobec tego nie powin= 
noby ulzgać wątpliwości, że obywatel, 
stojący niezachwianie w bronie nieza- 
wisłości sądownictwa, ma duże zasługi 
dla dobra powezechnego. 

Doświadczenie historyczne stwiərdzi- 
ło również, że rozkwit nauk jest bardzo 


. 


ności. Dokonywa się ono ua nodstawie 
kodeksu karnego przez niezawisłe sądv 


kryminalne, które orzekają': . czy ska- 


zany za udowodnione mu przestępstwo 
ponosić ma karę pozbawienia praw, czy 
nie. 5 38.642485 
„Niema jednak 1 nia da się przewi* 
dzieć... pisze „K.W. $$- w przyszłości 


peleca UBRANIA do miary od zł. 39— 
MUNDURKI stud. od zł. 28 == 
RAGLANY od zł. 60— 
MUNDURY OFIC. od zł. 115— 
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| DLA P. T. URZĘDNIKOW BARDZO DOGODNE SPŁATY. 


Fa Mlieczystaw ZALESKI 


Lwów, pi. Marjacki 10, tel. 53 


RATALNY DZIAŁ GALANTERYJNY UL. AKADEMICKA 20. 


Telefcz 28-50. poleea pończochy, rękawiexki, bawałaę D. M. C. i t p. 


taki kodeks í taki sąd, ktéryby orzekał ~ Koniuż zatem przyznać prawo de- 


o stopniu wartości moralnej, zasługi 


mi godności wszystkich obywateli kraju, 


nie przekraczających nigdy granie obo- 
wiązującego prawa i rozwijających w 
dobrej wierza działalność, która może 
się równie szczerze podobać kilku ty- 
siącom jeg) rodaków, jak szczerze jest 
zwalczana przez kilka tysiecy innych.“ 


MUNDURY PODOFIC. ad zi. 105-— 
KOMPLETY NARCIARSKIE dla Pań ~ 
i Panów ed zł. 35— 

pt aler, J. Kostka 


2746 


mwaj i autobus lwowski 


w zwierciedie przychodu 


Lwów, 23 lutego. 

(g) Gdyby tak dnia jedńego na jel 
nem z posiadzaeń Rady Miejskiej zamiast 
Boczystych i opelżywych okrzyków, zgoła 
nie przynoszących korzyści mieszkańcom 
Lwowa, zjawił się zbiorowy okrzyk: „Ob- 
niżyć ceny biletów tramwajowych*, — 
jakieby to wywołało miłe zcho w murach 
miasta; milsze w każdym razie, niż te 
sceny, o których sobie z lubością opnw'ia- 
dą ludek poza rógatką gródecką, zamar- 
stynowską i żółkiewską. Gdyby... Pomóż- 
my więc ojcom grodu dó podniesiznia ta- 
kiego okrzyku i stwierdźmiy, ze o ile po- 
lityka cən tramwajowych nie wkroczy na 
zdrowsze tory to niedługo tramwaj lwow: 
ski stanie sobie w bukiecie rdzy w remi- 
zach i nie znajdą sie pieniądze ńa „złste 
galony'* i „śrybrną guziki“ dla pracowni- 
ków M. K, E. Nie chcemy w tej chwili 
rozwijać zagadnienia administracji, płac, 
racjonalizacji "oszczędności, silńiajszzj 
kontroli nad celowością instytucji, Na to 
przyjdzie kiedyś czas, 

Ale odcinek polityki cen w stosunku 
do ruchu Jsobowego jest dla nas uchwyt- 
ny, że względu ńa dane, które notują pò- 
szuzególn3 zeszyty: „Lwów w cyfrach" 

Leżą na naszem biurku dwa Jstatńie 
— a więc z października i listopada i z 
nich dowiadujemy się ze przychód w M. 
K. E. w październiku r. 1933 wynósił — 
540657 zł. wobec 639509 zł. w październiku 
r. 1932, Różąłjca — 98852 zł W wymie» 
nionych mi3siącach przewieziono 2825605 
i 3185265 osób. I znów różnica —— 359667 
O8ÓD. 

A w listopadzie? Przychód w r. 1933 wy 
nosił 514.197 zł, zaś w listopadzie 1932 r. 
— 563869 zł — różnica — 49672 zł. Ilość 


przewiszionych osób w listopadzie z. r. wy 


nosiła 2752204, zaś w listopadzie 1932 r. 


— 2923390. Różnica — 171186 osób. 


W ciągu obu tych miesięcy różnica do- 
chodu wynosiła 148,524 zł., a w przewozie 
osób 530.853 pasażerów, 

Nie lepizj przedstawiała się sprawa 
w eutobusach, przychód w październi- 
kach lat 1932 į 1933 — 17,126 i 28132 zł. 
Różnica 11.002 zł.. Ilość przewiezionych 
osób w danych »krasach wyn siła 48054 
i 96500. Różnica 47546 jadnostek, F 

A w listópadach? Przychód 11453 zł 1 
20647 zł, —- różnica 9194 zł.. Ilość przewia- 
ziónych osób 37427 i 77456 — różnica 
40029, 

W ciągu więc dwu anslogicznych mie- 
sięcy różnica w dochodzia — 168720 zł. a 
w przewozie ozób — 618428 jednostek, 

I cóż dalej? Czy ciągle jeszcze będzi:- 
my >bstawać przy sztywnych cenach. za- 
pominając o tem żó ta różnica pochyła 
ciągnie się od trzech lat, Jakiego ćudu 
wypatrują wiadze nadzircze M. K, E? 

Nia mogą przecież nikomu zarzucić, 
że nie zwracano im w czas życzliwej uwa* 
gi na zjawiska, które się piętrzą u bram 
naszych zakładów tramwajówych i auto- 


busowych, 


CPE, z 
Wypiata zasiłku 
dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych za luty 1934 


Wypłata zasiłku dla bezrobotnych 
pracowńików umysłowych za luty br. 
odbędzie się w dniach następujących: 
Wę czwartek I marca od litery A—b, 
piątek 2 marca od litery M—Z, w obu 
dniach od godziny 9—12 przedpół. 


cyzji w takim wypadku? 


- Kogo uznać za kómpeténtnəgo do 
ocańy czynów. co dó których moża: iśt- 


misć rozbieżność zdań jeszcze w wiele * 


lat po śmierci daneg> człowieka? 

= Nie mówiąc już o tam, że dotycn- 
vas niema zgody, czy np. lepiej zasłu- 
żyli stę ojczyznie ci, co wywołali pow- 
stanie styczniowe, czy ci, co mu za- 
płdbiedz usiłowali, czy rzeczaicy równo- 
uprawnienia kobiat czy jego przeciw- 
nicy? 

Ileż to sprzeczności w ocenie znacz. 
nig drobniejszych, aktualnych wyda- 
rzeń widać na każdym kroku! 
Taksatorzy wartości msralnych, o ileby 
takich ustanowiono, mieliby z tem nia- 
mały kłopot, 

A jednak ustanowienie takich urzę: 
dowych taksatorów byłoby nieuniknio- 
ne, gdyby miało leżeć w „celach pań. 
stwa" wprowadzenie w życia konstytu* 
cji według ùz p. Cara improwizacyjn3 

_ przezeń przeistoczonych w ustawę." 


Przeciw okrucieństwu 
W tym samym numerze „Kurjera 


Warsz. p. St. Szpotański występuje 
przeciwko okrutnym metodom. stoso- 
wanym w czasie ostatnich wypadków 
w Wiedniu: 


„Nietylko z oburzeniem, ale co może 


™ więcej z niewysłowioną goryczą, przyję: 


liśmy wiadomości z Wiednia o okrutni» 
tam stosowanych sądach doraźnych, a 


` mianowicie o skazaniu na śmierć przef 


powieszenia człowieka, którego ciężko 
rannego wniesiona na salę razpraw na 
noszach. Tego dotychczas nie było nig. 
dzia, chyba w czasach najkrwawszego 
terroru wśród rozhulanego bezbożnie: 
twa, My wiemy, cə znaczy walka £ wis- 
my, c> znaczą jej konieczności, rozumie 
my, że rząd ausitrjacki musiał się prze- 
ciwstawiś socjalistycznaj rabelji. Wiemy 
co tə jast walką, ale wiemy takżs, łem 
nigdy nie powinna ona stać się bodaj 
w swych epizodach wstydem społeczeń* 
stwa. 

Były czasy, gdy Austrja stynęła z 
okruciaństwa, gdy karty jej historji lep- 
kie były od krwi, gdy jej więzienia sta 
nu do najbardziej ponurych należały, 
gdy rzeź galicyjska pokryła hańbą mą- 
dy Metternicha. 

Zdawało» się, że te czasy minęły bez- 
powrotnie, zdawać się to mogło zwłasz" 
czą teraz, gdy tam tak wymownie gio- 
szono ideę stosowania chrześcijaństwa 
w ¿ycia dublicznem, gdy zapowiadańo 
oparcig HA niej tego życia, 

Słowa „chrząścijaństwo* paz odp 
wiadzialności dziś się nie wymawia — 
to już minęło — gdy je ktoś wyrzsk! 
raz, to musi z jego idei wynieść wszyst- 
kie konsekwenoje, to nie wolno mu jej 
zdradzać nigdy i w żadnym wypadku.“ 
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cenną dźwignią dla rozwoju państwa, 
dla wzmocnienia jego powagi i rozsze 
rzenia jago wpływów, a 'Jkazuje się on 
możliwy tylk» przy zagwarantowaniu 
wolności nauki i zasługi jej przed inter 
wencją ludzi z zewnątrz choćby zajmu- 
jących stanowiska w innej dziedzinie.“ 


„Kurjer Warszawski" stawia kłopót- 
liwe pytanie: 

„Jeśli jadnak władza państwowa == 
dla celów jej tylko wiadomych == ogra- 
nicza niezawisłość sądów lub wolność 
nauki, żachodzi pytanie, czy wejdzie w 
zastosówanie artykuł 7, który upraw- 
nienia óbywatela kaze mierzyć wedle 
jago wysiłku i żasług dla dóbra. zbioro- 
wego, ?* 


Niestety: 

„Nima tam ani słowa ò tómi, aby 
rżąd, decydujący o sprawach państwa, 
miał vvowiążek objaśniać cele, któremi 
sie kieruje. Stąd żaden z okywateli nie 
ma możności wiedzieć, czy działanie, 
któremu się z gorliwością i poświęce- 
niem oddaje. w przekonaniu, że ono słu- 
ży dobru zbiorowemu, należy do dozwu 
Icnych czy zabronionych  chwalebnych 
czy nagannych. W kilku innych punk- 
tach uchwalonego przez większość sej- 
mową projektu konstytucji przejawia 
się zasadnicza teza, że oczekiwać mj- 
żna w przyszłóści Zaszeregowania Oby- 
wateli. podziału na  kategótja, jak w 
świecie urzędniczym, Mają się oni dzieliż 
na wartościowych i bazwartościowych. 
na godnych uprawnienia do oddziaływa- 
nia na sprawy publiczne, niegodnych, 
lub mniej godnych, wreszcie naj- 
godniejszych', powoływanych w liczbie 
50 przaz sejm, a 25 przez senat do wy- 
boru kandydata na Prezydenta.“ 


"Takie kategorvzowanie obywateli 
„in minus“ jest zdawna znane: prakty- 
kowane i nie przedstawia żadnych trud- 


OZ Z OZZIE WOZIE ZZO ZZOZ ZZ 


warzywne, kwiatowe 
| gospodarcze poleca 


W związku z wczorajszą dysku 
sią w komisji regulaminowej Sejmu 
z kół prawniczych otrzymujemy 
poniższy artykuł: 

W dotychczasowej dyskusji prawni- 
czej nad sposobem uchwalenia nówa; 
konstytucji nie rozpatrzono należycić 
roli, jaką w tej sprawie odgrywa art. 35 
regulaminu seimowego. 

Ustep 1 tego artykułu opiewa: 

„Na wniosók Marszałka Seimu spra. 
wy, nie óbjęte porządkiem dziennym, 
mogą być wzięte pod óbrady za zgódą 
Izby. Za zgodą Izby móżą być również 
wzięte pod obrady sprawy, umieszczone 
przez Marszałka na porządku dziennym, 
bez żachówania terminów, przewidz'a: 
nych w art. 15—17 niniejszego regula- 
minu“. 

To drugie zdańie ustępu 1 art. 35 z3- 


E 


Artykuł 35. Regulaminu sejmowego 


' stało dodane dopiero przez obecny Sejm 


przy drugiej z rzędu zmianie regulami- 
nu, uchwalónej przezeń dopiero w gru- 
dniu 1931. Niepodobna przypuścić, by 
przy jego uchwaleniu miano już zgóry 
na óku to, cò później zrobiono w dniu 
26 stycznia 1934; w każdym jędnak ra- 
zie autor czy autorowie byli w obu wy- 
padkach ci sami i według ogólnej zasady 
interpretacyjnej zdańie to w razie ja- 
kichkolwiek wątpliwości winno być tłu. 
maczóne raczej ścieśnłająco na nieko- 
rzyść tej większości, która przez jego 
wprówadżenie chciała rozszerzyć swoją 
swobodę dzłałania. 

Niema jednak potrzeby uciekać sie 
dó tej ścieśniająćej zasady intetpretacyj- 
nej. Zdanie to bówłem przez użyte w 
niem słówa „również” i „sprawy, umiesz 
czone przez Marszałka na porządku 


Już nadeszły A 


OSTATNIE NOWOSCI 


NA SUKNIE, PŁASZCZE I KOSTJUMY 
DAMSKIE ORAZ WEŁNY NA UBRANIA 
MĘSKIE — DO FIRMY 


„DOM MODY 


Ceny nadzwyczaj niskieł 


Lwów, 
pl. Marjącki 4, 


2430 


MUND RIEDL 


Lwów, Rutowsklego 3. 


Cennik na żądania 
wysyłam bezpłatnie, 


dziennym przeciwstawia się zupełnie 
jasno zdaniu pierwszemu i ogranicza 
ważność odstąpienia od terminów, w art. 
15—17 przewidzianych, tylko do spraw, 
umieszczonych - przed _ posiedzeniem 
przez Marszałka na porządku dziennym; 
ale nie może być stosowane do spraw, 
które nie były objete tym porządkiem i 
dopiero na wniosek Marszałka za zgodą 
Sejmu zostały wzięte pód obrady. Zda- 
nie pierwsze bowiem tego ustępu nie 
mówi wcale o „uzupełnieniu porządki 
dziennego” i takiego wyrażenia wogóle 
nie używa, lecz mówi tylko o „wzięciu 
pod obrady spraw, nie objętych porząd- 
kiem dziennym. 


Z tego zestawienia okazuje się więc 
zupełńie niewątpliwie, że autorowie tego 
zdania chcieli tylko alternatywnie, aie 
nie kumulatywnie, stwórzyć dwie możii- 
wości: albo wzięcie pod obrady spraw, 
nie będących na porządku, albo skróce* 
nie terminów co do spraw, będących ua 
porządku. Mniejszość i nieobecni musie!i 
się zatem zawsze liczyć z tem, że pod 
obrady Sejmu zostaną wżięte sprawy. 
nie objęte pórządkiem, lub że co di3 


spraw, tym porządkiem obiętych, zosta- | 


ną zastosowane skrócenia terminów art. 
15—17; ale nie mogli przewidywać, że 
zastosowane zostanie jedno i drugie 
równocześnie t.j. że zostanie wzięta 
pod obrady sprawa nie będąca na po- 
rządku dziennym i że będzie odrazu 
uchwalóna z zastosowaniern wszystkich 
sktóceń postępowania. 
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* „KURJER" z dnia 24 lutego 1934 


Osobistości polityczne w zasięgu stawiskiady 


Paweł Boncour ódpiera zarzuty 


PARYŻ, 22. 2. (PAT). Były minister | ministerstwa zjawił się niejaki Alexan-. 


Paul Boncour ogłosił wczoraj dłuższe 
wyjaśnienie w sprawie zarzutów stawia- 
nych mu w liście otwartym przez adwo' 
kata Legrand. Paul Boncour twierdzi, że 
w aferę Stawiskiego ministerstwo spraw 
zagranicznych za jego urzędowania nie- 
tylko nie było zamieszane, lecz że wła- 
śnie dzięki czujności i przenikliwości te' 
gò ministerstwa uchroniło się oszęzęd- 
ności francuskie od wielkich strat. 

Minister oświadcza, że w końcu paździer- 
mika ub, roku u sekretarza generalnego 


dre I złożył projekt zorganizowania kasy 
gwarancyjnej dla wielkich imiędzynaro- 
dowych robót publicznych. Paul Bou- 
cour polecił dyrektorowi swego gabinetu 
zebrać informacje o tym osobniku, Infor- 
macje te wypadły fatalnie. Okazało się, 
że Alexandre jest Stawiskim 1 ma wy- 
robioną opinję oszusta. 
Ministerstwo niezwłocznie zawiadomiło 
właściwe władze o zamiarach nowego 
oszusta. W zakończeniu wyjaśnienia mi- 
mister z całą stanowczością oświadcza, 


Nowi burmistrzowie 
na terenie woj. tarnopolskiego 


Ag. Wschód donosi z Tarnopola: 
Ostatnio w szeregu miast na terenie Wn- 
jewództwa tarnopolskiego mowć rady 
miejskie dokonały wyborów nowych 
burmistrzów, ich zastępców i ławników. 
Nowi butmistrzóowie w szeregu miejsco- 
wościach objęli już władzę po zatwie”- 
dzeniu przez Urzędy Wojewódzkie. 

W Bborszczowie burmistrzem został 
dotychczasowy kierównik miasta p. 
Ruszczyński, w Kamionce Śtrumiłowej 


| dr. Bryk były inspektor 


szkolny zs 
Lwowa, w Radziechowie adw. dr. Cisek, 
dotychczasowy burmistrz, w Trembowii 
ks. Puchała, dotychczasowy burmistrz, 
w Budzanowie p. Miecznik, emer. pod- 
komisarz policji, w Pomorzanach p. Ko. 
stułowski, rolnik, z Złoczowie pos. dr. 
Moszyński, dotychczasowy burmistrz, 
w Žbórowie p. Rechlewski emer. kierow= 
nik szkoły, w Czortkowie rejent Micha- 
łowski, dotychczasowy burmistrz. 


Fałszywe oskarżenie 


a WARSZAWĄ, 22, 2. (tel. wł. Q.) | którego oskarżył ponadto o kradzież 


s.Ciękawą sprawę, będącą echem zabu” 
rzefi antyżydowskich w Warszawie 
rozpatrywał dziś sąd okręgowy. 

W listopadzie ubiegłego roku na 
ul. Wroniej napadnięty został przez 
nieznanego osobnika żyd Dichter, któ- 
rego dotkliwie pobito. Dichter wska- 
zał jako na sprawcę napadu początko” 
wo ną Bolesława Hofmana, a potem na 
20-ietniego Henryka _Bartosiewicza 


z kieszeni palta 100 zł. w  pbilonie 
srebrnym. 

Co do Hofmana, dochodzenia zosta 
ły umorzone z braku jakichkolwiek 
podstaw. Co do Bartoszewicza doszło 
do rozprawy sądowej. Na przewodzie 
sądowym okazało się. iż Dichter nie po 
siadał wówczas 100 zł. ; kradzieży nikt 
się na nim nie dopuścił. Sąd ogłosił 
wyrok urm:ewinniający Bartoszewicza. 


Włamanie do grobowca Jordanów 


Z larnowa donoszą nam: 

Nieznani sprawcy w ub. niedzielę 
włamali się do kaplicy cmentarnej rodzi- 
ny Jordanów w Więckowie na cmenta- 
rzu w Wojniczu. Włamawszy się do gro- 
bowca pod ziemią, 
otwarii kilka trumien w poszukiwaniu 
za złotem. Nie mogąc dostać się do tru. 
mien metałowych, wycłęlł przy pomocy 
ostrych narzędzi w dwóch z nich duże 
otwory, z lunych zaś pozdejmowali 
wieka. W ten sposób zoperowali 12 

j trumien. 
Wychodząc z grobowca, zamknęli za 80- 
bą zewnętrzne drzwi żelazne, by w ten 
sposób zatrzeć za sobą ślady. Przypa- 
dek zrządził, że 


e oo‘ 
Przeciw Zydom 


JEROZOLIMA. i 22. CA (PAT). „Ala 
Dzamia al Islamia" donosi z Damasz- 
ky, iż grupa młodzieży arabskiej wtarg 
nela do lokalu żydowskiego klubu ro- 
botniczego. demolując jego urządzenie 
wewnętrzne. Powodem napadu było 
rzekome uprawianie przez członków te 
go klubu propagandy sjonistycznęj. 

JEROZOLIMA. 22. 2. (PAT). Wiel- 
kie oburzenie wśród miejscowego spo” 
łeczeństwa wywołał fakt, iż załoga sto 
iącego w porce Haify; okrętu niemtec- 
kiego „Erbel', należącego do niemiec- 
kiej linji lewantyńskiej, rozdawała bro 
szury w językach niemieckim i angiel 
skim o treści antyżydowskiej. Podob 
ne broszury rozdawali w kiiku dziel- 
nicach Haify chłopcy arabscy. 


Katastrofa lotniczą w górach 


LONDYN. 22. 2. (PAT) Z Tokio do- 
noszą o katastrofie samolotowej, któ- 
ra wydarzyła sę w górach Koreań- 
skich. Mianowicie dwa samoloty floty 
powietrznej iapońskiej zderzyły sie w 
powietrzu. Oba aparaty zostały zupeł' 
nie zniszczone. katastrofie zginęło 
na miejscu 5-ciu lotników, 


=,0.— 


w Wojniczu 


wiatr otworzył nie dość szczelnie zam- 
knięte drzwi, co nie uszło uwazi służby | 
cmentarnej, która doniosła o tem policji. 
Przy badaniu grobowca przez  policię 
zauważono, że ciało śp. Jordana, zmar- 
łego przed l2'tu laty zachowało się w 
dobrym stanie | dopiero pod wpływem 
powietrza zaczeły się zwłoki rozkładać. 


F-a „TA NI 
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nrządziłą 
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Jest ta jedyna okazja do zakupna płócien bieliżnianych i 
po cenach fabrycznych. — Równocześnie poleca 


że z aferą Stawiskiego ani on osobiście, 
ani ministerstwo spraw zagranicznych, 
ani żaden ze współpracowników tego 
Ministerstwa nie mieli nic wspólnego. 


Orkan śnieżny na Węgrzech 


BUDAPESZT. 22. 2. (PAT) Całe 
Węgry nawiedziły długotrwałe orkany 
Śnieżne, które wyrządziły wielkie szko 
dy materjalne. W wielu miejscowoś" 
ciach przerwane zostały linie telegra- 
ficzne i telefoniczne- 

Ruch kolejowy uległ ż powodu 
zasp Śnieżnych dłuższej przerwie. ` 


Bestjalski mord 


LIPSK, 3°. 2. (PAT). Z Weimaru do- 
noszą o zamordowafłu w Bestjalski spv- 
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sób robotnika polskiego Jana Lortza, za- 
trudnionego w majątku Lochstedt w Tu- 
ryngji. W ubiegłą niedzielę Lortz znikł 
nagle bez śladh. Podeirzenie padło od- 
razu na towarzysza pracy denata, Al- 
berta Schlegla, który przyznał się do po- 
pełnienia zbrodni, do któref pchnął gə 
brak pieniędzy ha zakup nowego ubra- 
nia. Schlegl! zastawszy w mieszkaniu 
śpiącego Lortza, podkutym obcasem 


ciężkiego buta roztrzaskał mu głowę, a 
następnie owłązał szyję Lortza powro- 
zem, poczem skradł mu całe oszczędno- 
ści w sumie 44 miarek. Loriz był jedy- 
nym żywicielef starego ojca. Liczył lat 
21. Zbródria wywołała silne poruszenie 
w całej okolicy. 


[LE 


NOWANIA 
ZĘBÓW 


DZIĘKI SWEJ JAKOŚCI i SKUTECZNOŚCI. 
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Jak się okazało, złodzieje, którzy do- | Z CHWILI 


konali włamania do grobowca, niebar- 
dzo Się obłowili, gdyż według twierdze” 
nia żony Śp. Jordana, nieboszczyk nie 
posiadał żadnych obrączek ani pierście- 
ni, pięciu zaś złotych koron między zę- 
baul nieboszczyka widocznie złodzieje 
nie spostrzegli, gdyż pozostały na swo: 
iem miejscu. 
="0— 


SKLEP“ 
ZALESKI 


HALICKA 8. 


i pościelowych 


DZIAŁ TRYKOTAZY zifea" 


hogato agortowany w najświeższe 


Zamówienin z prowinejł uskuteexnia się odwrotnie, 


nowości po cenach tabrycznych 
2546 


Dozorca włamywaczem 


Lwów, 23 lutego. 

(t) W środę około godz. 9 wieczorem | 
funkcjonariusz „Czuwaju* Mazurkiewicz 
kontrolując w swoim rejonie sklepy, za- 
uważył jakieś dziwne zachowanie się 
dozorcy wielkiej realności przy ul. Ka- 
zimierzowskiej 17, Teodora Popowiczs, 
który stał przed sklepem bławatnym 
Gelbara. Mazurkiewicz postanowił się 
mieć na baczności į pilnie uważać. By 
nie zwrócić uwagi Popowicza, odszedł. 

Wczorai nad ranem Mazurkiewicz 
wszedł do kamienicy i tylnem wejściem 
dostał się do sklepu. Tutaj zasta? Popo. 
wicza na gorącym uczynku w chwili, 
gdy rozbijał blurko, w którem znajdo* 


wato się 2.000 zł. Funkcjonarjusz „Czu. 
waju“ nie tracąc przytomności zamknął 
drzwi na klucz I w ten sposób odciął Po 
powiezowi drogę do ucieczki. Mazur- 
kiewicz zawiadomił przechodzący przez 
ulicę patrol policyjny, który przybył 2a 
miejsce, aresztował Popowicza, poczem 
przeprowadzono rewizję w jego miesz” 
kaniu, gdzie znaleziono mnóstwo towa. 
rów tekstylnych i jedwabnych na kwotę 
około 3000 zł. bieliznę pochodzącą z 
kradzieży strychowych na szkodę loka- 
torów oraz różne zdjęcia pornograficzne. 

Pod zarzutem współudziału we wia- 
maniu aresztowano również żonę Popo- 
wicza. 


Renesans książki 


W kronice kryminalnej dzienników 
lwowskich ukazała się ostatnio króle 
ka, petitowa wzmianka, następującel 
treści: 

„Maria K. (Zielona 16) zajęta była 


»|w swym salonie czytaniem zajmującej 


książki w dniu 1%to bm. w godzinach 
popołudniowych. W tym czasie jacyś 
nieznani sprawcy wycięli „filunek' w 
drzwiach i skradli biżuterie, nakrycie 
stolowe, futro krymskie i gotówkę 500 
złotych '+ 

Z pewnością nikt na ten wypadek 
nie zwrócił uwagi. A jednak jak wiele 
on mówi? Dla każdego literata i wy” 
dawcy, ten wypadek jest objawem nie 
zwykle pocieszającym. Obala on ogól- 
ne, pesymistyczne twierdzenie, że ksią 
żek dziś nikt nie czyta. że książek dziś 
nikt nie kupuje i nie potrzebuje, z wy” 
jątkiem chyba książeczki czekowej. W 
tych ciężkich czasach ogólnego kryzy» 
su i braku zainteresowania dla spraw 
ducha. znajduje się ktoś kto posiada 
książką, która tak go pochłania i zal- 
muje całą jego uwagę, że nie słyszy 
nic co się dokoła dzieje, nie zwraca w 
wagi na podejrzane hałasy w drugim 
pokoju i pozwala się doszczętnie okraść 
złodziejom! 

Tuż obok włamywacze wybiigi 
drzwi, plądrująs wynoszą futra i biżu- 
terję, a pani Marysia na wygodnej oto- 
manie pogrążona w lekturze „zajmulą” 
cej książki”, buja wraz z autorem w 
czarownej krainie fantazji! Och, jakie 
to romantyczne! Może to była Mnisz- 
kówna: może Pitigrilli q może poprostu 
Cwierciakiewiczowa i jej słynne _ „365 
obiadów". Wszystko jedno. Grunt to 
tak rzadki dziś fakt czytania i ustosun- 
kowania się do książki. W tem właśnie 
tkwi romantyzmu. 

Czuje się podniesiony na duehu. Od 
jutra zabieram się do napisania nowej 
powieści. Albowiem są jeszcze ludzie 
dla których warto pisać. 

r, ykski 
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WARSZAWA. 22. 2. (Tel. wł. G.). | N. I. K. stwierdza. że na tej produkcji | 


Druga część posiedzenia Komisji Budże- 
towej poświęcona była 


zamknięciom rachunkowym za rok 
1931-32 oraz uwagom N. I. K. o tych 
zamknięciach. 


Reierował je pos. Rzóska z BB., propo” 
nując zatwierdzenie wniosku o absoli- 
torjum dla rządu. 

W dyskusji pos. Rymar z Klubu Na- 
rodowego stwierdził, że 
preliminarz budżetu I plany finansowo- 
gospodarcze ułożone przez rząd, a za- 
twierdzone przez większość seimową, 
okazały się w wykonaniu całkowicie 

nierealne. 
Wpływy zawiodły na sumę ponad mi- 
llard dwieście milionów złotych. 
Trzeba więc było w ciągu roku budże- 
towego na gwałt przerabiać wszystk:3 
pany, a w konsekwencji obcięto bardzo 
wiele pozycyj mających dla społeczeń- 
stwa pierwszorzędne znaczenie. Obcię. 
to etaty w szkolnictwie o 6.000 osób, də- 
tacje naukowe, na budowę szkół, na me- 
ijorację, na komasację, na kredyy par- 
celacyjne, na budowę dróg itd. 
Nie obcięto natomiast, lecz przeciwnie 
podniesiono wydatki na fundusze dyspo 
zycyłne, na tworzenie nowych eme- 
rytów. 
Był okres, kiedy Klub Narodowy stawiał 
setki wniosków _ oszczędnościowych. 
Większość BB wszystkie wnioski te od- 
rzucała, — a teraz widzimy skutki tej 
krótkowzrocznej polityki. 

Przy sposobności stwierdzić trzeba, iż 
ostrzeżenia posłów Klubu Narodowego 
przed rozszerzaniem zakresu działania 
przemy% wojennego na rynek prywat- 
ny okazały się słuszne. 


„KURJER” z dnia 24 lutego 1934 


Co obciete, a czego nie obcięto 


Klub Narodowy o gospodarce rzadu 


| Państwowe Zakłady Uzbrojenia ponio- 
| sly poważne straty, np. na rowerach 
887.000 zł.. na kłódkach około 50.000. 
Z wyprodukowanych 200 maszyn do pil- 
sania sprzedano 12 i to poniżej własne- 
go kosztu produkcii. Niestety doświad: 
czenia lat 1930-21 oraz 1931-32 nie nau- 
czyły niczego ani rządu, ani jego więk- 
szości. Budżety i plany finansowo-g0- 
spodarcze na następne lata są robione 
podobnie. 

Wywiązała się potem obszerna dy- 
skusja, w której stanowiska rzadu bro- 
nili pos. Hołyński i pos. Połakiewicz z 
BB, a odpowiadali im posłowie Rymar 
i Czetwertyński z Klubu Narodowego. 


Dyskusję zakończył prezes Komisji 
pos. Byrka z BB, który 
przeciwstawił się twierdzeniom swoich 
kolegów klubowych, iż uchwalony bie 
dżet jest tylko pełnomocnictwem dla 
ministra skarbu, a nie stanowi dla niego 
obowiązku wykonywania uchwały. Pos. 
Byrka twierdzi wręcz przeciwnie, iż u- 
stawa skarbowa iest prawem obowiązu- 
jacem I minister skarbu legalnie ją wy- 
konywać powinien. Niewykonywanie po- 
winno być połączone z usprawiedliwie* 

niem się i podaniem przyczyn. 

To odmienne stanowisko wywołało 
żywe poruszenie na ławach BB. 

Wnioski udzielające absolutorium rzą- 
dowi przyjęto głosami BB. 


Odroczony akt ratyfikacji 


WARSZAWA, 22. 2. (Tel. wł. G). 
Dziś miała nastąpić uroczysta ratyfika- 
cja przez p. Prezydenta Rzplitej polsko- 
niemieckiego paktu o nieagresji, uroczy- 
stość tę jednak odroczono ze względu na 


chorobę min. Becka, który jest przezię” 
biony. O ile wyzdrowieje, to ratyfikacja 
odbędzie się w sobotę i będzie połączona 
z wymianą dokumentów ratyfikacyj- 
nych. 


Przygwożdżone kłamstwo „I. K. C.” 


Zarząd powiatowy Stronnictwa Na- 
rodowego w Brzozowie, skierował do 
redakcji „Ilustrowanego Kurjera Co. 
dziennego“ pismo treści następującej: 

Brzozów dnia 20 lutego 1934 r. Do 
Szanownej Redakcji Ilustrowanego Kur- 
jera Codziennego w Krakowie. W zwią?- 
ku z notatką Illustrowanego Kuriera C3- 
dziennego z dn. 16 lutego 1934 r. Nr. 47 
pt. „Sensacyjne aresztowania pod zarzu- 


Przyjaźń węgiersko- włoska 
w świetle mów bankietowych 


£ BUDAPESZT. 22. 2. (PAT) Na ban: 
'Klecie wydanym na cześć włoskiego 
podsekretarza stanu Suvicha, premier 
Goemboesz podkreślił, że powaga aktu- 
alnych zagadnień sprawia konieczność 
serdecznej współpracy obu krajów ce- 
lem przyspieszenia powrotu normal- 
nych warunków życia politycznego i 
gospodarczego. W odpowiedzi min. 
Suvich zaznaczył, że premier Mussoli- 
ni wykazuje stałe zrozumienie dla 
spraw węgierskich. Zrozumienie ~“ to 
jest podstawowym czynnikiem polity- 
ki węgierskiej, a przyjażń węgiersko ~ 
włoska jest jednym z warunków powro 
tu do normalnych stosunków. Należy 
ono do programu polityki włoskiej. 
zmierzającej do pokojowej odbudowy 
stosunków nad Dunajem į w Europie. 


LONDYN. 22. 2. (PAT) Sprawa 
Austrj. zajmuje w dalszym ciągu pra- 
sę londyńską. Dzienniki obszernie ora 
wiają wizytę Suvicha w Budapeszcie 


oraz jego zamierzoną wizytę w Wied<" 


niu. w drodze powrotnej, Sądząc, że 
obie te wizyty będą miały decydujące 
znaczenie dia ułożenia się stosunków 
austrjackich zwłaszcza w sprawie prze 
kazania sporu z Niemcami Lidze Na- 
rodów. 

Na skutek ogłoszonego przez radio 
monachijskie ultimatum Habichta, rząd 
austriacki wyraża podobno chęć uda- 
na się pod opiekę Ligi Narodów. Jed- 
nak rząd włoski miał się energ'cznie 
sprzeciwić takiemu rozwojowi sporu 
austrjacko - niemieckiego. 
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Rozbitkowie z „Czeluskina” na lodzie 


MOSKWA. 22. 2. (PAT). Dotychcza 
cowe próby przyjścia z pomecą rozbit- 
kom okrętu Czeluskin nie wydały żad- 
nych rezultatów z powodu zamieci 
śnieżnych, które nie pozwol ły samolo- 
tom odnaleść obozu rozbitków. Pole 
lodowe, na którem znajduje się obóz 
od dnia 13 do 21 bm. przesunęło się 


„o 28 klm. na północny wschód. Lód w 
wielu miejscach popękał. 

Z rozb tkami jest stale utrzymywa- 
na komunikacja radjowa, a nadcho- 
dzące wadorinośi Świadczą. że mimo 
poważnej sytuacji wszyscy są zdrowi 
iw obozie panuje surowa dyscyplina. 
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Nowy władca Belgii 


Leopold, książę Brabancji, który 
wstępuje obecnie na tron belgiiski jako 
król Leopold IIJ., urodził się w Brukseli 
dnia 3 listopada 1901. 

Z chwilą wybuchu wojny przebywał 
młody Leopold w Anglii. w domu lorda 
Curzona. Ale już w kwietniu 1915, na 
wyraźne życzenie swego ojca, 14-letni 
chłopiec wcielony zostaje jako prosty 
żołnierz do 12 pułku piechoty, wsławio- 
nego bohaterską obroną Lióge. 

Przebywa na froncie sześć miesięcy. 
znosząc dzielnie wszelkie trudy i niewy- 
gody. poczem wyjeżdża do Anglii, gdzie 
studiuje w kollegium w Eton. 

Po woinie oddaje się gruntownym 
studjom ekonomiczno - politycznym, pod 
kierunkiem min. Theunisa i Jaspara, ów- 
czesnego ministra spraw zagr. Równo- 


cześnie nie zaniedbuje i służby wojko- 
wej; w roku 1924 zostaje mianowany 
porucznikiem. 
Obecnie posiada range generała. 
W listopadzie 1926 ks. Leopold po- 
Śślubił księżniczkę szwedzką, Astrid, — z 
którego to małżeństwa ma dwoje dziec}: 
księżniczkę Józefinę i ks. Bandoina. 
Nowy władca interesuje się przede- 
wszystkiem naukami botanicznemi i za- 
gadnieniami kolonialnemi, czemu wielo- 
krotnie dawał wyraz 'w Senacie. 
Zwiedzał dwukrotnie Kongo belgij- 
skie, Indochiny i Indje holenderskie. We- 
dle ogólnego zdania. król Leopold IH. 
wskrzesi wielkie tradycje swego stryja, 
Leopolda H., który podłożył podwaliny 
pod rozbudowę potężnego państwa k3- 
lonialnego w Afryce 


tem tajnego gorzelnictwa w  Brzozow- 
skiem“, powołując się na przepis art. 21 
ustawy prasowej (Dz. U. R. P. z roku 
1919 Nr. 14 p. 186), prosimy o zamiesz- 
czenie w najbliższym numerze czasopi- 
sma następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby p. Antoni Kra- 
iński, właściciel dóbr w Jabłonce i Niz- 
bocku, przyłapany na prowadzeniu taj. 
nego gorzelnictwa, był kiedykolwie« 
działaczem Stronnictwa Narodowego. 

Natomiast prawdą jest, że nazwany 
Antoni Kraiński, właściciel dóbr Jabłon- 
ki i Niebocka, nigdy nie był i nie jest ani 
działaczem. ani też członkiem Stronnic- 
twa Narodowego, przeciwnie — jak to 
po "szechnie w Brzozowskiem wiadom:1 
— jest gorącym sympatykiem Sanacji, 
zawsze gorliwie na rzecz B. B. W. R. 
pracującym. AEI 

Z poważaniem — za Zarząd powiat. 
Stronnictwa Narodowego: Przewodni- 
czący Ks. K. Dudkiewicz, sekretarz 
Owoc Władysław. 
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Angielski bilans płatniczy 


LONDYN, 22. 2. (PAT). Ministerstwo 
| handlu ogłasza bilans płatniczy Wielkiej 
| Brytanji za okres 1933 r. Bilans ten w 
| porównaniu z poprzednim rokiem wy- 
| kazuje wybitne zmniejszenie deficytu, 

który wynosi obecnie tylko 4 milj. fun- 
tów, podczas gdy deficyt za rok 1932 
wynosił 56 milj. funtów. Oczywiście w 
obecnym bilansie płatniczym poważną 
pozycję stanowią niezapłacone raty dł". 
gów zagranicznych, wojennych wobec 
Ameryki, wynoszących 26 milj. funtów. 


Skargi sądowe manifestantów 


+ PARYŻ. 22. 2. (PAT) W ciągu ostat 
nich kilku dni wielu z pośród manifes- 
tantów, rannych w dniu 6 lutego na 
ulicach Paryża wniosło skargi o usiło- 
wane zabójstwo. W dniu wczorajszym 
wpłynęło 6 takich skarg. 


Z lzby Deputowanych 


PARYŻ. 22. 2. .PAT| Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu Izba 
Deputowanych przyjęła trzy dalsze ar- 
tykuły ustawy finansowej w brzmieniu 
rządowem. Izba odrzuciła 444 głosami 
przeciw 150 projektowane zm'any tych 
artykułów, przyczem przec'wko wpro 
wadzeniu tych zmian wypowiedział się 
rząd. stawiając kwestię zaufania. 


Kara na urzędników 


PARYŻ. 22. 2. IPAT) Na podstawie 
orzeczenia komisji dyscyplinarnej mi- 
nister handlu zastosował sankcje w 
stosunku do 2 wyższych urzedni*ów mi 
nisterstwa. których ohowiązki*m bvto 
prowadzenie kontroli nad towarzystwa 
mi kredytowemi miejsk'emi, a przede- 
wszystkiem Credit Municipale *% Bayon 
ne. Jeden z kontrolerów ministerstwa 


NY, JI 


I 


| handlu Delamarche zmuszony był po“ 
| dać się do dymisji, bowiem groziła mu 
| degradacja. 


Jego zastępca otrzymał 
pisemną naganę za zaniedbania służ - 
bowe. ~” * 35 
—=— 


Uzupełniające wybory 
Tarnów, 23 lutego 
Uzupełniające wybory do rady miej- 
skiej w Tarnowie w okr. 1, 8 i 9 zostały 
rozpisane na 25 marca rb. 


Wycieczka estońska 


e 

w Krakowie 
Kraków, 22 lutego 
W srodę o godz. 8 rano pociągiein 
warszawskim przybyła do Krakowa Wya 
cieczka estońska z prezydentem parla« 
mentu estońskiego Einbundem na czele. 
Wycieczkę powitał w imieniu wojewody 
krakowskiego naczelnik Wydziału bez: 
pieczeństwa mgr. Małaszyński. W salo« 
nie recepcyjtym dworca kolejowego po- 
witał dostojnych gości w imieniu zarzą“ 
du m. Krakowa wiceprezydent miasta 
senator inż. Skoczylas, któremu odp3- 
wiedział Einbund, prez. estońskiego par- 
lamentu. Okrzykiem na cześć Estonii I 
Polski oraz odegraniem przez orkiestię 
hymnu narodowego zakończyła się uro" 
ER powitania wycieczki estoń. 
skiej. 

Wycieczka zajęła pokoje Hotelu Fran- 
cuskiego. Jak wiadomo, z Krakowa po' 
jedzie ona do Zakopanego, gdzie zosta. 
nie przyjęta przez bawiącego w Zako» 
panem Prezydenta R. P. a następnie 
przez Kraków powróci do Warszawy. 

W środę o godz. 20.30 wieczorem w 
Hotelu Francuskim odbył się bankiet na 
cześć dostojnych gości estońskich. W 
bankiecie wzięli udział przedstawicieie 
władz politycznych, wojskowych, samo- 
rządowych i świata naukowego. W cza- 
sie bankietu przemawiał prezydent m. 
Krakowa i b. przew. parlamentu estof- 
skiego p. Einbund. Bankiet przeciągnął 
się do późnej nocy. 


Trzy lata za wywrotową 


działalność 


i Kraków, 23 lutego 
Pized krakowskim sądem okręgowym 
karnym toczył się w dniu wczorajszy:n 
proces przeciwko Samuelowi Feiwlowi 
Juckerowi, oskarżonemu o to, iż w dmu 
26. 3. 1933 w Domu Robotniczym w cz:- 
sie zebrania pracowników piekarskich 
rozrzucał komunistyczne ulotki, nawołu: 
jące do przewrotu, a zauważywszy, ż3 
jest śledzony przez policię, porzucił je 
w sieni domu przy ul. Szewskiei 21. 
Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Janicki, oskarżał prok. dr. Rękiewicz, 
bronił adwokat dr. Hollender. Trybunał 
skazał oskarżonego na trzy lata więzie- 
nia z zaliczeniem aresztu śledczego. 


Telegramy 


PARYŻ Z związku z pogrzebem krós 
la belgijskiego i ogłoszeniem żałoby na» 
rodowej, giałdy pieniężna i towarowa by 
ły nieczynne, Większość urzędów zam: 
knięto, Na wszystkich gmachach publicz 
nych i wielu domach prywatnych powie- 
wają flagi francuskie i helgijskie opusz 
czone d» połowy masztów, i Jkryte kie 
ram, W kościołech rozmaitych wyznań 
JdprawionJ liczne uroczyste nabożeństwa 
żałobne. 

BUDAPESZT, Rokbwania gospodarcze 
między Węgrami a Niemcami trwające 
ad kilku tygodni zakończyły się podpisa- 
niem układu, przewidującego wzajemna 
korzyści dla eksportu obu krajów, 

LONDYN. Nota francuska w eprawia 
wzajamnych restrykcyj przywozowych kła 
dzie nacisk na natychmiastowe r poczę- 
cie rokowań, z zachowaniem na czas 
przejściowy status quo, Nota zredagowa- 
na jest w tonie bardzo pojednawczym i 
niewątpliwie zostąnie przez rząd brytyjski 
przyjęta jako punkt wyjścia dla nowych 
rokowań handlowych, które rozpoezną 
się nizbawem. 

WARSZAWA, W cząsi3 wizyty złożo” 
nej przez estońskiego ministra spraw we 
wnętrznych Johana Móllera u min. Pia 
rackiago, min. Pierackiemu wręczono 
wielką wstęgę orderu Orła estońskiego, ` 

WARSZAWA. Rokowania kontyngen* 
towe polsk-rumuńskie. prowadzone w 
Bukareszcie »d pewnego» czasu. uległy 
chwilowej przerwia dla umożliwienia obu 
dełegacjom zreferowania swym rządom 
obecnego stanu rzeczy i uzyskania n» 
wych instrukcyj 

EGRYSŁAW. Pad zarzutem fałszwae 
nia i puszczania w obieg monet 1-złoto* 
wych, aresztowano w Borysławiu Józefa 
Fereczego znanego działacza wywrotowe: 
go. Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 
bercczy miał wyjechać zagranicę, 


Ń r. 55 


Dziś w piątek 
© godz. 7 wiooz. w sali 
Domu Ludowego „Wisla“ 
(Radziwikłowska 23) odbędzie się 


„KURJER”" z dnia 24 lutego 1934 


Zebranie Plenarne Młodzieży Wszechpolskiej 


z reieratem POSŁA D-RA ZBIGNIEWA STYPUŁKOWSKIEGO 
p. t „AKTUALNE ZAGADNIENIA W POLSCE. 


Str. 7 
Obecność wszystk'ch 
członków obowiązkowa. 


Goście mile widziani, 
Wstęp wolny. 


Korespondencja Tarnowska 


ŚP. KAJETAN AMIROWICZ. — „HAS ŁO“ I „RADOŚĆ“ TARNOWA. —.WY- 


BORY 25 MARCA. — POLEMIKA. —. KOMISARZ W ZWIĄZKU 
KRYZYS W HANDLU. 


STÓW. — MIMO TO... 


Dziś 1y. 2. w kościele katedralnym 
odbyło się nabożeństwo żałobne za sp9- 
kój duszy śp. generała brygady Kaje- 
tana Amirowicza, zmarłego 11 b. m. w 
Warszawie. Śp. Amirowicz w dniach 39 
i 31 października 1918 przeprowadził 
akcję w Tarnowie zrzucenia jarzma 
austrjackiego, pełnił wtedy funkcję ko- 
mendanta placu w randze pułkownika, 
a pracował dla Polski. Karygodnem nis- 
dopatrzeniem ze strony władz miejskich 
było nieofiarowanie honorowego oby- 
watelstwa temu zasłużonemu dla grodu 
Lelewitów patrjocie, 

a . 


* 

„Hasło“ uwiadomiło swych czytelni- 
ków dnia 15 lutego, że p. wojewoda 
„przychylił się do prośby p. Marszałko- 
wicza i zwolnił go z obowiązków pel- 
nionych przezeń, dziękując mu za pełną 
poświęcenia pracę na terenie samorzą- 
dowym*. Wieść ta spowodowała Dra M. 
Rozwadowskiego do wydania dnia 17 
b. m. „Radości Tarnowa*. I „Hasło“ i 
jednodniówka odkrywają wieko tarnow- 
skiego zbiornika nieczystości moralno- 
politycznych szerząc woń dokoła prze- 
raźliwie przykrą. 

* 


Wybory unieważnione w trzech okrę- 


LEGJONI- 


znowu prezydentem m. Tarnowa, lub w 
najgorszym razie innego miasta. A f), 


zobaczymy w maju! 


Kryzys w handlowych sferach przy- 
biera coraz na nasileniu, dotarł nawst 
do masarstwa. W tych dniach zamknięto 
sklep masarski p. Mazgaja, istniejący 
od lat 20. 


—0— 


To płacze serce... tak cicho drga... 


Echa dramatu na Zniesieniu 


Lwów, 23 lutego. 


(s.) Stanął przed trybunałem kar 
nym, któremu przewodniczył p. r. Me- 
dyński. Szczupły, wym'zerowany. bez 
robotny, zakochany w swej żonie i ko” 
chający swe jedyne dz'ecko. On — Sta 
nisław Żołkiewicz, 34-letni zarobnik ze 
Zniesienia. Stanął przed sądem, oskar 
żony o morderstwo kierownika dosta- 
wy flaszek do Państw. Monopolu Spiry 
tusowego Tomasza Kuryły: 


Zaczyna zeznawać, co zdań parę 
przerywa i wybucha piaczem... To pła- 


cze serce.:. tak cicho drga. Przed lat" » 
poznał zarobnicę Marję Mazurkiewicz. * 


ycie szło mu po grudzie. Zakochał się 

i w miłości, której owocem było dziec- 
ko, widział swe szczęście. 

Na śc'eżce stanął mu brutalnie dob- 


|rze sytuowany, Kuryło. Jakie stosun- 


ki łączyły Kuryłę z żoną Żołkiewicza: 


gach odbędą się dnia 25 marca b. r. Na : już wówczas legalną, to niech skryie _ ta- 


czele komisji wyb. postawiono p. posła 

Starzyka, b. członka Stron. Katol.-lud, 

urzędnika pocztowego, właściciela real- 

ności, etc. etc. 
* A * 

Zarząd Związku Legjonistów pełni w 
charakterze komisarza p. sędzia Bro- 
dziński, wybrany prezesem (o czem pi- 
saliśmy w poprzedniej korespondencj:) 
p. Marszałkowicz nie uzyskał zatwier- 
dzenia. Czy p. Marszałkowicz znikł na- 
prawdę z życia politycznego, na to py- 
tanie odpowiedzieć trudno. Jego zwo- 
lennicy i przyjaciele, którym nieżie się 
działo w ostatniem trzechleciu, utrzy= 
mują, że do chwili ukonstytuowania się 
nowej Rady Miejskiej, co może najwcze- 
śniej nastąpić około 1 maja, wszystko 
się wygładzi, wyrówna, pójdzie w za- 
pomnienie i p. Marszałkowicz zostanie 


jemnica czasu. Kuryło, u którego Żoł- 
kiewiczowa Marja pracowała jako ro- 
botnica nie „zaszczycał” ją jak i sze” 
reg innych robotn.c swojemj zachcian- 
kami. Kobietom niepowolnym groził wy 
daleniem z pracy. A gdy dnia jednego 
Żółkiewicz odnosił Kuryle zegart 
rawiony, pan Kuryło, wpełzł do domu 
ółkiew.czów i gwałtem wziął Marię w 
objęcia swych zmysłów. Tę scenę zab- 
serwował Żółkiewicz. Kilka dalszych 
dni przeżył w katuszach piekielnvch. 
Pomiędzy małżeństwem rozczarowa- 
nie, ból i zdrada kopały sobie coraz błęb 
Sze przepaść e. 

W niedzielę dnia 12 listopada Kury- 
ło. przekonany, że Zótkiewicz wyjechał 
ze Lwowa, zapukał do jego domu. Mar- 
ja Żółkiewicz otworzyła mu drzwi. — 
I wtedy cały ból i żądza zemsty za 
zdeptane cynicznie szczęście z całą 


Przed rozprawą Cybulskiego 


Lwów, 23 lutego, 

(3) Agencja „Wschód* donosi: 

„W  poniazdziałek 26 bm. sdbędzie się 
rozprawa przed sądem dorażnym prze- 
ciwko Hieronimowi Cybulskiemu » za- 
mordowanie Emilji Scheff, Uskarżony Cy 
bulski stanowi typ cynicznego mord3r- 
cy, sprawa zaś jego nie zawiera żadnych 
momentów zawikłanych, ani specjalnie 
ciekawych. 

Cynizm mordercy polega przzdewszyst 
kiem na pokrajaniu ciała zamordowane, 
na 4% części, które znaleziono poza kiss- 
kism. Ponadto jeszcze znalozidno teczki 
skórzane, w których znajdywały się po- 
cięte części zwłok ludzkich, części gło- 
wy, sbcięte włosy, kawałki palców rąk i 
nóg itd. Cybulski cynizm swój posunął 
do »statecznych granic, gdyż stwierdzono, 
ż3 zręcznia wsypał Scheffównej truciznę 
cjankali palcami do szklanki z wódką, 
czego Scheffówna nie zauważyła, Po 
wsypaniu trucizny. Cybulski trącił swo- 
ją szklankę > szklankę Ścheffównej, za- 
wierającą truciznę, mówiąc z całym cy- 
pizmem do SŚcheffównzj: „Na zdrowie“, 

Dalszy ciąg wypadków w kiosku 
bskazuje również na niezwykły cynizm 


i zezwiorzęcenie Cybulskiegu, Po pokra- 
janiu zwłok, Cybulski przez kilka godzin 
przy częściach zwłok spał, a zbudziwszy 
się, hanulował w kiosku przez cały dzień 
Nie ulaga wątpliwości, że śmierć denatki 
nastąpiła przez Otrucie co na rozprawie 
będzie szczągółow. wykazane przez oskar 
życiela i ekspertów. Cybulski użył tru- 
aż cjanku potasu, działającej piorunu 
ąco*, 


Jak się dowiadujemy rozprawa w wiel 
kiej swaj- części toczyć się będzia przy 
drzwiach zamkniętych, a to celem odję 
cia ulicy tej brudnej sensacji. Podziela- 
my opinję, że należy stępiś ostrze tej 
„propagandy“ i „niadopuścić do ponow- 
neg. przeżywania na sali rozpraw wobec 
pubiiczności wszystkich szczegółów zbrJ- 
dni". 

Lwów w czasach ostatnich codzienni: 
niamal notuje zbrodnicze strugi krwi. 
protokoły policyjne, rozprawy sądowa 
„topią się* niemal w powodzi spraw 
krwawych. 

Czy ma w nich utonąć i ulica... i tax 
już podniecona zbrsdniczemi wyziewami? 


u=Q— 


Proces „dźwinogrodzki” 


Lwów, 23 lutego. 

(s.) Proces »dziedziców'  dzwino- 
grodzkich znalazł żywe echo w prasie 
stołecznej i prowincjonalnej. Wczoraj 
zeznawał szereg świadków a między 
innymi adwokaci ze Lwowa: dr. Kor- 
mes, dr. Weiss i dr. Singer: 

Dziś adw. dr. Kormes na żądanie są 
du zostanie po raz druei przeshichany, 


| Szczegóły przebiegu rozprawy z obu 


dni, ze względów technicznych. poda- 
my w dniu jutrzejszym. Proces trwać 
będzie do Środy przyszłego tygodnia. 
We wtorek spodziewane iest przemó- 
wienie prok. dr. Czemeryńskiego. we 
środę obrońców. Wyrok ogłoszony zo 
Stanie we czwartek. 


—,0:— 


chorobliwością wystąpiły w duszy Żół- 
kiewicza. Zamroczony, zdesperowany 
i pohańbiony w swych uczuciach miłoś- 
ci chwyc ł za młotek, lecz ten mu wy” 
padi z ręki. Wtedy myśl jego skiero 
wała się ku rewolwerowi. Sekunda. — 
Chwyt, strzał::: trup na progu a mor- 
derca pada zmęczony į zniszczony 
nerwowo na ławie. Po pewnym czasie 
ogarnia go chłód... budzi się z omdle- 
na. Drzwi wywałone na oścież, w sie- 
ni struga krwi i trup. Dokoła pustka. 
Ta „staszna twarz“. jak nazwał oskar 
żony osobę Kuryły, martwa. 

Budzi się w Żółkiewiczu świadomość. 
„To ja zabiłem“... Krótka myśl::: chwi- 
ja į sam oddaje się w ręce noficji. 

Tę spawiedź swoją długą. szczerą, 
życiową złożył wczoraj przed sadem... 
a na pytania zeznał. że w wojnie bolsze 
wickiei bv? przysvpany granatem, cho 
rv od lat na nerwy į chroniczne bóle 
głowy, nie zdawał sobie sprawy z te 
go, że zab' ja człowieka. 

A łzy leja się po twarzy człowieka. 


| który swe szczeście zbudował na zł- 


a a R 


dach. Nikt nie wątpił, że działał w afek 
cie, nie wainił i pan prok. Ofberek, 
choć żądał dlań karv. na nodstawie 
art. 225. par. 2, który to artykuł prze- 
w*duie kare 10-letniego wiezienia. 

Na salę wchodzi żona oskarżonego 
Maria z Mazurkiewiczów Żółkiewiez: 
szczupła brunetka. tvp robotnicv fab- 
rycznej. Staje jako świadek i chce ze 
znawać. 

Żądnym sensacji mec. dr. Pieracki 
obrońca Żółkiewicza  gotuie niesn 
dziankę. Oto prosi o zarzadzenie po- 
ufności rozprawy, ze wzg'ędu na epi- 
zody drastyczne a równocześnie o USU- 
nięcie ze sali oskarżonego, by żona nie 
krępowała się obecnoścą męża. Sąd 
przychyla się do wniosku mec. Pie- 
rackiego. 

O czem zeznawała Marja Żółki”- 
wicz, to pozostanie tajemnicą sądu. Po 
zeznaniach siadłą na ławie dla puhez 
ności i przysłuchiwała sie zeznaniom 
swvch koleżanek Marii Milan i Jadwi: 
gi Kaweckiej. Obie ze'nały. że zomor 
dowanv Kurvło „nazahvwa*” robntnice 
zaięte w jego przedsiebiorstwie, że hvł 
hułaka, że swe pracownice wvkorzv- 
Stvwał, źle opłacał a gdy która nie 
chcała uledz jego chuciom pozbawiał 
ją pracy. 

Sąd nie skorzystał z dowodów dal- 
szych św'adków, a dopuścił do głosu p 
prok. Olberka. który domgał sie ka 
ry na podstawie par. 225 art. 2. 

Zkolei przemówił mec. dr. Pieracki. 
który scharakteryzował życie i czvn 
Żółkiewicza, którego jedynem skar- 
bem, w walce z codzienną nedza była 
tylko miłość ku żonie. Tę miłość iege 
zdeptano. A gdy ujrzał, jak twierdzi — 
„straszną twarz* sprawcy swego nie- 
szczęścia..: Niech więc uwzględn* się 
ten moment niecodziennego wzrusze” 
nia... zabił. nie wiedząc, że zabija. — 
Drugi obrońca dr. Żywicki zrzekł się 
głos. Tak samo nie przemawiał prze 
s*.wicie. powództwa cywilnego aiw. 
dr. Axer: ; , 

Sąd skazał Stanisiawa Żółkiewicza 
na 1 rok więzienia z zaliczeniem aresz- 
tu śledczego; karę zaś zawiesił na 
przeciąg lat 3. Koszta sądowe poniósł 
skarb państwa. 

Żołkiewicz ze łzami w oczach zbli- 
ża sę do przewodniczącego trybunału 
a następnie do mec. Pierackiego i 
drżący szepce słowa podziękowania.:. 
I w smutnych oczach zastyga łza. To 
płacze serce.:: tak cicho drga» 


Prosimy P. T. Prenumeratorów o nadsy: 
łanie prenumeraty 
ZA MARZEC 1934. 


Celem ułatwienia wysyłki, która wy- 
nosi zł. 4 miesięcznie dołączamy do dzi- 
slejszego Nr. czeki P. K. O. Nr. 503.750. 

Równocześnie zwracamy się «io 
wszystkich abonentów zalegających 
z prenumeratą z gorącem wezwaniem, 
| aby zechcieli niezwłocznie zaległości 
| wyrównać. 


ADMINISTRACJA „KURJERA"” 


GIEŁDA 


WALUTY 


Kraków, 23 lutego 

Dziś w obrotach prywatnych płaca” 
no za dolara 5.33 do 5.36. Bank Polski 
płacił 5.31. Markę niemiecką notowan? 
po kursie 2.09 do 2.10. B. P. płacił 2.92.. 
Funt angielski 27.15 do 27.25. Bank Polsk; 
płacił 27. Korona czeska 21. do 22. Szy- 
fing austrjacki 98. 


Giełda zbożowa 
Xraków. 13 lutego 


Kursa ustalone na podstawie cen or 
fjentacyjnych, 


od do 

Pszenica dworska czerw, 

stand, 22.40 22.60 
Pszenica biała stand. 21.75 22— 
Pszenica targowa. stand, 21.25 21.50 
Żyto dworskie stand, 14.50 14.70 
Żyto targowe sand. 14.30 14,50 
Owias dworski stand, 1250 12.% 
Owies targowy 12.00 12.25 
Jęczmień targowy 14.00 14.25 
Jęczmień targowy 14.40 «áss 
Kukurudza krajowa 21.— 72— 
Proso 19— 20— 
Groch zwykły jadalny 25— 27— 
Siano słodkie te—=) 151 
Siano średnie 6— 6,00 
Siano kwaśn3 450 500 
Koniczyna pastewna 750 8.350 
Mak niabieski z workiem i — Y). 
Kminek kraj, czyszczony 165— 175.— 
ł Þa ne7enna okr, Krak, 

45 proc. 37.00 38.09 
60 proc. poznańska 3150 3250 
Mika żutnia okr. Krak. 

I gat, 0—65 proc. 23.50 28.75 

II. gat. 55 prac. sitkowa 17.00 17.50 
65 proc, sitk)wa 13.00 13.50 
Graham nszenny 28— 30 — 
Otręby żytnie 9.40 9.60 
Otręby pszenne 9.75 9.39 

Ceny  orjentacyjne wypośrodkowane 


przez Komisję notowań na podstawia nie. 
oficjalnych transakcji oraz podaży 1 p3- 
ytu. 

Tendencja spokojna, dowozy małe, 


Giełda warszawska. 
Warsyaw» 22. II 1934 


3 proe. poż. budowlana 4180 
S proe. poź. inwestycvina  * 

% proe., poż inwest. seryjna 107:5 
6 proc. poż konwersyjna STe 
4 proc. poż, kolejowa 55-25 
1 proe. poż. dolarowa 6775 
4 proe. poż. dolarowa 53 75 


7 proc. poż. stabilizacyjna 57°75 
10 proe., poż. kole'owa ` 


Waluty i dewizy 


Gdańsk 173:05 Paryz 34-93:5 
Holandja 35710 Praga 21 98 
Londyn 27:20  Szwajcarja 171/39 
N. Jork 5:33:5 iedeń 

N. Jork telegr. 5'34 Berlin 21060 


Giełdy zagraniczne 
Lc ndy n. ?2l, 


N. Jork 5.0965 Zurych 15 87 
Paryż 7790 Praga 23-— 
Rerlin 1292.0 Budapeszt 2475 
Amsterdam 762 Bukareszt 52N 
Bruksela 21980 Wiedeń 286: 
Rzym 58 68— Warszawa 2712 
Zurych, 221 
Paryż 20.380 Wiedeń 7330 
Londyn 15:890 Praga 12810 
N. lork 3:11:50 Warszawa 58325 
Bruksela 72250 Budapeszt 
Rzym 2740  Bnkareszt 3-05 
Amsterdam 208.325 Buenos Aires 
Berlin 122:82:5 
Paryż 22 IL. 

Londyn 1790 Praga 75.10 
N. Jork 15.29 Bukareszt 1515 
Braksela 35425 Wieden 

zym 13295 Berlin 602—- 
Zurych 49075 Warszawa 
Amsterdam 1022— 

Akcje. 

Bank Polski 87-— 


„Sn. 5 „KURJER' + dnia 24 lutego 1934 Nr. 53 


Para rabusiów prze sądem 
| przysięgłych 


CO DZIEŃ NIESIE? | 
23 


LUTEGO 
Wach. sł. 6 g. 22 m. 
Zach. sł, 16 g. 53 m. 


Piątek 


Romany 
( Sobeta : Macieja ) 


Co ugotować jutrc? 
" RISOTTO WŁOSKIE (NA 6 OSÓB) 


. 40 dkg ryżu 10 dkg świeżego masła, 
lu dkg tartego sera szwajcarskiego lub 
parmezanu, 2 małe cebulki, 1 i pół l 
rosłu z á-ch Maggiego kost:k buljono- 
wych, 2 gwośdziki, mała gałązka maj- 
ranki, 1 listek bobkowy, 

Drobno posiekane cebulki dusić w 4 
dkg masła w rondelku, tak by się nið 
zrumieniły dodać ryżu i na wolnym >œ 
gniu — stale mieszając — kilka minut 
dusić. Zalać wrzącym rosołem, odas 
szczyptę soli, pieprzu 1 Korzenie. Catoté 
przykryć i gotować na wolnym ogniu, aż 
ryż zmięknie, Ryż jest już dobry, ieżeli 
rozduszając ziarnko palcami, przyjmie 
formę soczewicy. Wterczas zljtć z ognia 
i wmieszać resztę lekk»  rozpuszczonzg? 
masła, Tarty ser podać oddzielnie, Czas 
przyrządzenia 20-25 minut. zaleznie od 
jakości ryżu Də tej potrawy mozna d>- 
dać pokrajane grzybki duszone w maśl> 
lub resztki mięsa ż drobiu. (x). 


Rozkład lotów 


ważny do 28. Il. 1934. 


KRAKÓW __. WARSZAWA 

(codziennie — także w niedziele) 

| o. 12.50 Kraków A p. 10.20 

W p. 14,40 Warszawa o. 8.30 

Odjazd autobusu w Krakowie: Biuro 
BEL „LOT", Szpitalna 32 godz, 12.05 -- 
Odjazd autobusu w Warszawie: Hotəl 
Polonia, Al, Jerozolimskie 39. godz. 7.50. 

KRAKÓW — KATOWICE 
(Poniedziałki, Środy i piątki) 

| o. 13.10 Kraków A p. 10.25 

Y p. 13.50 Katowice o. 9.45 

Odjazd autobusu w Krakowie; PLL. 
„LOT*, Szpitalna 32, godz, 12,45 —- Od- 
jazd autobusu w Katowicach: , Crbis« Dy- 
rekcyjna 2, godz. 9.00. 

Uwaga: Za względu na warunki lo- 
kalne, godziny odjazdu samochodów mo- 
gą ulec zmiani3, O ścisłych godzinach 
odjazdu pasażzrowie informowani są w 
biurach PLL, „LOT“, 

o= — 


Odjazd pociągów z Krakowa 


Do Warszawy: 6.15 1120 15,05 17.42 
21,31, 22.25 23.10, 
Do Lwowa: 
13.22 19.02 23.30. 

Do Poznania: 5.30 0,15 11,50 20.25 22,25 

Do Katowic: 5.30 6.15 7.00 9,05 11.50 
14.00 16,40 18,16 20,25 22,26, 

Do Zakopanego: 1.12 6,03 10.17 16.30. 

Do Oświęcimia: 5.15 13,40, 

„Do Wieliczki: 6.45 8,85 10.00 11.50 13.0; 
15605 17,50 18.15 21,50, 

Cyfry tłustyta drukiem oznaczają po 
ciąg pospieszny. 


R 
0.10 60.52 750 8.50 11,45 


—— 


Dyruży moenę lekarzy: dr. Aband Jó- 
zef — Rynk Podgórski 1. (tel. 126-37), dr. 
Bober Antoni — Diygą 74 (tel, 140-85). — 
dr. Fiala Bohdan — Topolową 40, dr. Za- 
biński Robart ~= Syrokomli 8, 

Dyżury nocne aptek w  Krakowią: 
Apteka pod Złotym Słoniem m~ Grodzka 
22, Apteka pod Jagiełłą ~- Plac Matejki 3. 
Apteka Nowowiejska „—- Wybickiego 1., 
Aptzka pod Treme Gwiazdąmi — Rako- 
wicka 12, Apteką Sternhąchą __ Djetla 
36, w podgórzu; Apteka pod Hygęą — 
Kalwaryjską 27, 

—— 
REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁQWAOGKIEGO 


Piątsk 23. 4, „Ach, ten stary warjt!* 
ostatni występ gość, A. Fertnera. 
Sobata 24. 2, „Ładna historja*, ostatni 
występ gościnny A. Fertnera, 
—0— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA; „Tysiąc i druga noc* (Ivan 
Możżuchin). 

BAGATELA: „Buster Keaton jako pra 
fesor w kabarzcie*, 

APOLLO: „Piękny jast Swiat“ (Mauri- 
ce Chevalier i Jacqueline France), 

ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniami“ 
(Marlena Dietriech). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: pPrzedziw- 
ne kłamstw» Niny Petrówny. 

PRGMIEN: „Blond Venus“, 

SŁONKO: „Wielkomiejskie cienia, 

SZTUKA: „Katarzyna Wielka“ (El- 
żbieta Bergner i Douglas Fairbanks). 

ŚWIT: , Biały wódz“, 

UCIECHA: „Niewidzialny człowiek, 

WANDA: „Parada rezerwistów“ (T. 
Mankiewiczówna, A, Dymsza, W. Walter), 


ogł: Kraków 23 lutego 

W środę przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się rozprawa prze- 
ciwko Piotrowi Koźmnowi i Marii 
Żurkównej, która dnia 1 lipca ub. r. w 
Chrzanowie wywabiła niejakiego Smół- 
kę zą miasto, gdzie  Kozmin usiłował 
przy użyciu rewolweru  obrabować 
Smółkę z pieniędzy. Wskutek jednak 
tego, że Smółka niespostrzeżenie wyjął 
i porzucił za siebie opodal portiel 


z | 


sobie posiadał Smółka. 


mina na 10 lat więzienia za rarunek 2 
bronią z reku. oskarżoną zaś Żurków” 
nę uniewinnił wi e= 


__ Trybunałowi przewodniczył s. 0: dr. 
Solecki, wotowali: s. o; dr. Bobiiewicz 
fs. o. dr: Ostręga, oskarżał prokura- 


Na skutek werdyktu sędziów przy- I tor dr. Przytulski, © bronili adwokaci: 


sięgłych, zatwierdzającego winę oskar 
żonńego — trybunał skazał Piotra KOZ- 


dr. Augustynek i dr. Goldberg. 
a ou 3 o sap SR Ty cą 


O" och 
Druga rozprawa o rabunek  . 


. Kraków 23 lutego. 
W dniu wczorajszym przed ławą 


większą gotówką, mógł łupem rabusia | przysięgłych krakowskiego sądu okrę 


paść tylko złoty zegarek, który przy 


| gowego toczyła Się rozprawa przeciw- 


IMĘ "TETUENTJTRIWWE MET "ETA CTN N: 


resztowanie niebezpiecznego 


oszusta 


Kraków, 23 lutego 

W ręce policji wpadł niebezpieczny 
oszust i złodziej Z. Stark false Dawid 
Ddonower, false Wachman W. false 
Bergner K., false Goldman J., rzekomy 
pomocnik handlowy bez stałego miejsca 
zamieszkania. Stark poszukiwany był od 
września ub. r. za kradzież dokonaną na 
szkodę N. Fromera, zamieszkałego przy 
ul. Sw. Sebastjana l. 21, któremu skradł 
srebrny zegarek | inne srebrne przed. 
mioty łącznej wartości 2.155 zł. 

Ponadto Stark. stoi pod zarzutem 
fałszowania dowodów akademickich i 
wielu {pnych oszustw, dokonanych w 
Krakowie, Lwowie i Katowicach. Przy 
przytirzymanym znaleziono przybory do 
fałszowania dokumentów i indeks aka- 
demicki U. J. K. we Lwowie L. 3971 na 
nazwisko Dawida Odonowera rodem ze 


Śniatyna, stud. wydz. hum. wydany 20 
września 1928 r. ; 


| ko Stańczykowi J., palaczowi maszy* 

| nowemu z Brzeszcza. oskarżonemu o 
to, że w dniu 2 września ub. r. w gmi- 
nie Włosań pod Krakowem dokonał na 
padu na  Matulę Józefa, listonosza 
gminnego i zrabował mu 2.500 zł. prze 
znaczone do wypłaty pocztowych prze- 
syłek pieniężnych. 

Trybunałowi przewodniczył dr 
Bobilewicz, oskarżał prokurator dr 
Panek, bronił adw. dr. Kruh. 

—— 


Złodziejki sklepowe pod kluczem 


Kraków 23 lutego: 
Organa P. P. zatrzymały N. Bidu- 


lę. liczącą lat 36, Michalska H. lat 53%: ` 


| Gawędę lat 43 w Będzinie i Reżek J- 
lat 34 zam eszkałą w Czelaczi, wszyst 
kie znane złodziejki sklepowe za kra- 
dzieże dokonane w sklenach na tutej- 
szym terenie na szkodę R. Tórklo 
właścicielki sklepu towarów bławatnych 
w Krakowie, ul. Florjańska 22, į na 
szkodę wytwórni „Paw“ w Krakowie 
przy ul. Floriańskiej 4. 

Wszystkie skradzione rzeczy 21 bm. 


od zatrzymanych odebrano i żwróco” 


Kraków, 23 lutego 


Organa PP. aresztowały niejaką 
Wierzbicz K., lat 30, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania za podrżucenie w 
dniu 16 grudnia w domu przy ul. Smo“ 
leńsk 21 dziecka płci męskiej, około 3 
miesiące liczącego, oraz jako poszuki- 


Za podrzucenie dziecka 
waną przez władze w Krakowie. 


KRONIKA KULTURAŁNA 


Z Teatru Miejskiego im. J, Słowac- 
kiego Dzisiaj w piąt3k powtórzenie ko- 
medji St. Kiedrzyńskieg» „Ach, ten stary 
warjat!', w opracowaniu scznicznem reż 
J. Karbowskiego z Antonim  Fertnerem 
w kapitainej roli właściciela baru. C- 
prócz znakomitego gościa, który dziś w 
riątek pożegna się z publicznością kra- 
kowską, biorą udział w komedji pp.: Wer 
niez, Gintelówna, Zalewska, Burnatowicz 


Woźniak, Zastrzeżyński, Ksndrat  Pą- 
gowski, Modrzewski, Turski i in, Pod 
kierunkiem Dyr. J. Osterwy odbywają 


się próby z arcywesołej komedji Flers'a 


i Caillavst'a „Ładna Historja'*, dGziat 


biorą w głównych rolach pp.: Kosmow-* 


ska (babcia) Ludwiżanka (Helena), Kień 
ska (Gizela), Dyr. Cterwa (Andrzej), Kar 
bowski (Walery), Nowakowski (hr. D'E- 
guzon). 

„Tannhauser“ z gość, wyst. Otto Ma 
ocha i Adą Sari, W  pyniedziałek, dnia 
28 bm. daje opera krakowska dzielo R, 
Wagnara „Tannhauser", w opracowaniu 
muzycznem dyr, Boi, Wąllek-Walzwskia 
go, scenicznem J. Stępniowski:g0. Tyfu- 
ławą partje wykona Otto Macha, pierwszy 
tenor Cpery Narodowej w Pradze i oper 
zagranicznych, który w Krakowię wysta 
pi tylko jeden raz, Eiżbistą będzie Adą 
Bari. 


KOMUNIKATY 


Wspólna ajorācja Najśw. Sakrańeņ- 
tu księży krakowskich odbędzie się dziś 
w piątzk w Seminarjum Duch>wnem Kra 
kowskiem pod Wawelem Pd gadz. 6 do 
7 wieczorem, 

Wystawa kobierców mahometańskich 
ceramiki azjatytkiej i eunropojskiej w My 
zeum Sztuki (pl, Szczepański 4), atwarta 
codziennie od 10 == 16 popoł. Wstęp 1 zł. 
- Posiadaczą akcyj Towarzystwa Przy” 
jaciót Sztuk Pięknych mają wstęp walny. 

Z Kollegjum Wykładów Naukowych, 
Dziś w piątek o godz. 7 więczór wygłosi 
odczyt prof Ludwik Skoczylas pt. „Naj 
nowgi laureaci (Dąbrowska, Charomań- 
ski, Kudliński.) 

Z Towarzystwa Prawniczego i Ekono- 
micznego, Dziś w piątek o godz. 6.30 wie- 
czorem w sali Izby Przemysłowo-Handło- 
waj (Długa 1) wygłosi  adczyt prof. dr. 
Gwiavdomorski pt, „Warunek w nowym 
kodeksie zabowiązań'ć, Wstęp walny. 

Wykłady ks. dr. Andrzeja Krassińskię- 
go. Jutro w sobotę 24 bm. wygłasi ks, dr. 
Andrzej Krzesiński, doc. U. J. staraniem 
Akademickich Stowąnzyszeń „Odrodzenie 
i „Związku Pramienistego'* odczyt pt. 
„Znaczenia radości w wychowaniu* W 
niedzielę <6 bm. „Radość w życiu religij 
nem“, Wykłady odbędą się w sali Koper- 
nika U. J. 0 godz. 7 wizczór. Wstęp 50 
groszy, akademicki 20 gr, 

Ferje wielkanocne w szkolnictwie po- 
wszechnem i śŚredniem w b. roku szkol- 
nym trwać będą tylko tydzień od 28, ITI, 
do 3. IV, br, włącznie. 

Bai, który się nie odbył W pierw- 
szych dniach lutego rozesłał Komitet bu- 


| dowy Muzeum Narodowego zaproszenia 

| na bal w historycznych salach Sukiennic. 

ja zaproszeniu podano, iż bał nie Jddbę- 
dzie się natomiast dołączono blankiet na- 

| dawczy PKO na fundusz budowy Mu- 
zeum Naradowago. W tən sposób dochód 
z balu, który się nie odbył wyniósi kwo- 
tę » górą 1.000 zł. 

Dowody osobiste dla poborowych 1313 
roku, Urząd Ewidencji Ludności stoł. 
król. m Krakowa przypomina, że wszys- 
cy mężczyźni urodzeni w 1913 roku, ma- 
jący w tym roku stawić się przed woj- 
skową komisją poborową winni zaspa- 
trzyć się w dowody osobiste, które wy- 
daje Miejski Urząd Ewidencji Ludności 
(plac WW. Świętych 6, parter). Celem >- 
trzymania  dowadu osobistego należy 
przadłożyś: metrykę urodzenia z napisem 
maszynowym wzgl. jej wyciąg, dwa e- 
gzemplarze fotografji bez okrycia głowy 
i potwierdzenie 0 zarejestrowaniu do 
spisu poborowych. Dla stwierdzenia toż- 
sama2ści osoby nalęży stawić się ze świad 
kiem posiadającym dowód osobisty wzgl. 
legitymację stwierdzającą  tołaamość os 
soby świadka. 

Kursy zawodowe w Muzenm Przemy- 
słowem Wpisy na kursy; trykotarst wa 
recznego, trykotarstwa maszynowego, rę" 
kawiezniczy, (wyrób ręczny rękawiczzk 
skorzanych)  bieliżniarski t g.rseciarski 
przyjmuje się w Dyrekcji Muzeum (Smo 
leńsk 9) do 1. IJI. br, 

Zamknięcie ulicy Turęckiej. Z powodu 
budowy kanału w ul. Tureckiej dd ulicy 
Załorakiej dọ ul. Ludwinowskiej zamyka 
się z dnięm dzisiejszym wspomnianą uli 
ce dlą ruchu kołowego przejazdowag., 
przyczem ruch pieszy będzie nadal utrzj 
many, 

Oszczędneśgi w Magistraaie Prezydent 
m. Krakowa wydał vkólnik do wszyatkich 
naczelników wydziałów i kierownik'w 
biur w sprawie konizezności ógraniczeń 
z użycia artykułów kaneelaryjnych ( przy 
barów gospodarczych oraz przestwagania 


zasad oszczędności, Oszczędności mają 
być jaknajwiększe wobec restrykcyj bud- 
żetowych, 


Wystawa prasy katolickiej w Krako- 
wie. Związek b. wychowanków albertyń- 
skich w Krakowie urządza wystawę pra 
gy katolickiej w Domu Braci Albzrtynów 
na Zwierzyńcu. Celem należytego skom- 
pletowania eksponatów zwraca się Zwią- 
zek z gorącą prośbą də wszystkiech per- 
jodycznych wydawnictw katolickich w 
Polsce » nadesłanie: a) numerów okazo- 
wych id b) materjału propagandowego, 
(ulotek. afiszćw. wywieszek tabel statys- 
tycznych, zdjęć fotograficznych zespołów 
redakcyjnych i urządzeń technicznych 
etc.), pod adresem Związzk b. wychowan 
ków albertyńskieh, Kraków, ul. Tadzusza 
Kościuszki 86, w terminie do 10 marca. 
b. roku. 

Z Krakowskiego Towarzystwa Tech- 
nicznego i Stowarzyszenia Polskich Inży 
niłerów Górniczych 1 Hutniczych (ul. 
Straszewskiego 28. II. p), Dziś w piątek 
o godz. 7 wieczór inz, Zygmunt Miizra 
wygłosi odczyt pt. „Nowaczesne metody 


geodfizyczna w zastosowaniu do górnictwa 
i gelogji (z obrazami świetlnemi). Gościs 
mile widziani, 

Z Oddziału Krakowskiego  Polskięge 
Towarzystwa Historycznego. Posiadzenie 
Krakowskiego Oddziału PTH odbędzie się 
w sonotę 24 bm. 3 godz, 6 wieczór w Sali 
Seminarjum Języka Polskiego (Gołębia 
20), Na porządku dziennym odczyt dra 
Józefa Słemieńskiego pt. „Potlityka sej- 
mowa Stafana Batorego". 

„Wrażenia z podróży do Włoch“ pod 
| powyższym tytułem dr, Mikulski wygio= 
| si odczyt dziś w piątek o godz. 7 wieczór 

w sali Polskiego Towarzystwa Krajsznaw 
czego (Grodzka 64), Wstęp wolny, 

„Wielki Dancing" Dom Artystów sme 
sobota 24 bm. — Początek 9.30 wieczór. 
Nowe atrakcja, 

„Czarna Kawa - Dancing — Dom Ar- 
tystów — niedziela 25 bm. — Początek 
8.30 wieczór, Atrakcje", 

Wielką zbiórkę odzieży urządzają So- 
| dalicje Marjeńskie Akademiozok i Aka” 
| demików w niedzielę 25 bm. między godz 
1 a á popJi, Odzież przeznaczona jeat dla 

| biednych i bezrobotnych pozostających 

pod opieką Arcyb, Kom. Ratunkowego. 
Zbierający będą zaopatrzeni w legityma 
cje | odznaki, 

Zawody ọ odznakę za sprawność PZR 
w Zwardoniu urządza Tatrzańskie Towa 
rzystwo Narciarzy w niedzielą 25 bm. 
Zgłoszenia przyjmuje sekratarjat PTN 
Kraków, Rynek gł. 25 III. p. w godzinach 
18—20. Dziś ostatni dzień zgłoszeń, 


ZDARZENIA * WYPADKI 


Adamski Adam, emer, urz. kolej. w 
Krakowie przy ul  Celarowskiaj |. SŁ, 
zgłosił, że w nocy z dnia 19 na 20. 2. 1034. 
dostał się nieznany sprawca do jeg> ko- 
mórki przy pomocy  dopranego klucza, 
skąd skradł mu 6 królików rasowych 
wart. 150 zł. Dechsdzenia prowadzi się. 


Audycię radjostacji 
krakowskiej `^ 
Piątek 23 lutego 1934 x. 


7.00 — 8.00 Audycja poranna z War 
szawy, 11.35 Program na dzi3ń bież. 11.40 
Codz., przegl. prasy polsk. z Warszawy. 
11.50 'Wiadom, bieżące. 11,57 Sygnał czasu 
hejnał z Wieży Marj. 12,05 Muzyka popu- 
larna z płyt. 1230 Wiadam, mətəor, 12,25 
Dziennik  połudn, z Warszawy. 1525 
Trans. z Warszawy. 15,40 Kam. PUWF, 
15.45 Kom. LOPP, 15.55 — 16,55 Transmi- 
sie z Warszawy. 16.55 Płyty gramofonowe, 
17.25 Koncert chóru ukraińskiego z War- 
szawy. 17,50 „10 minut w Teatrze”. 18,00 
— 19.00 Transmisje z Warszawy. 19,0 
Program na dzień nast. 18.03 Rozmaitości. 
komunikatv. 10.20 Woekend (dokąd je- 
chać w święto). 19,25 Transmisje z War- 
szawy. 19,43 Komunikat śniegowy, 19.47 — 
21.00 Transmisje z Warszawy. 21,00 Trans 
misja z Rałgradu: fragment międz. bon: 
certu muzyki jugosłowiańskiej, 22,00 — 
25.30 Transmisje z Warszawy. 


—Qr— 


Nr. 53 


Die fesche, die- huebsche Frau Harland 


Co ta kobiecina musiała wycierpieć 
w ostatnim tygodniu, no to znając ją 
conieco z widzenia (dalekiego o 350 
km.), można sobie wyobrazić, co wy- 
cierpiał przez te kilka lat ostatnich jej 
mąż, normalny» ale „pensjonowany“ 
kapitan austriackiej piechoty, w każ: 
dym razie nie „Deutschmejstrów”, ale 
całkiem zwyczajnej piechoty. może VI 
pułku imienia S. K. K. Hoheit Erzherzog 
Max-Leobold-Rejiner'Salvator (obecnie 
statysta Paramountu w Hollywood). 


Ona relzend, on Weltman 


Małżeństwo początkowo 


Zalman nazywa z początku: „Lausbub | potem do Dunaju! Do Dunaju sakum- 


aus Braunau', a potem (styczeń 1934) 
„Nero, Herod, Dżingischan:... Zaczyna- 
ją się w Wiedniu wiece į metingi pro i 
contra. „Obrona człowieka i bywatela'. 


Judyta działa 


Bywające u Harlandów „wianer ce- 
lebriteten* (und capaciteten) przema- 
wiają wszędzie» grzmiąc, wyjąc, pieniąc 
się przeciw teutońskiemu barbarzyń- 
stwu i średniowieczu. Dr. Zalman, choć 
Rumun, ale głos zabiera także. A z nim 
zawsze, die hiibsche, die fesche, die 


bardzo ! schicke; die süsse Irene Harland. (Ein- 


szczęśliwe. Ona córka eines Industriel- | fach reizend). Na buzieczce wypieki. 


len (sklep z konfekcją męską na 
benach), bardzo przystojna. fesch, nett, 
schick, züss. mondain... einfach reizend, 

On blónd, nobel glattrasiert, Welt- 
man (bywali w Wenecji), gut situirt 
(476 szylingów miesięcznej gażv). Dzie- 
ci nie mieli. Chodzili na koncerty (w 
Burgu) w teatrze: parter, w lecie: Pra- 
ter, codzień popołudniu cukiernia „Bom 
boniere', czasem dancing (Eldorado" 
Piccadilly) czasem kabaret (Fleder- 
maus). Duże kółko znajomych. dwa ra- 
zy tygodniowo bridge. w niedzielę na 
sumę (Votivkirche), potem na lody. On 
pali] Virginia: ona czasami (rzadko) 
egipskie (Abdullan). 

Intelekt u obojga 10% +8%. W „ga- 
zetach czytywała* (jak sama zeznaje): 
feljetony, odcinki powieściowe i co nal- 
wyżej książki humorystyczne (w „Neues 
Wiener Journal'). Móżdżek zatem nie 
przeładowany, nie przeciążony, w sam 
raz, ale į nie... predestynowanvy do ni- 
czego.. 


Blondyn, Rumun Zalman 


Pech chciał, że z okazji procesu ja- 
tłegoś znajomego starszego Jegomośc a 
(Grundbesitzer aus Oberpunzlau), pań- 
stwo Harland poznają jego adwokata, 
z pochodzenia Rumuna dr. Zaimana- 
Dr. Zalman jest blondyn (bywają i ta- 
kie Rumuny), jest działacz, jest -jidea” 
lista | jest wielomówny tpyskaty). — 
W Wiedniu zorganizował związek „ma- 
łych rentjerów'. (Ren-tier nazywa się 
tam zwierzątko ludzkie, pobierające 
rentę). Mecenas Zalman stanął na cze” 
le a rentierów į wydaje ich miesięcz- 
NIK. 

Zaagitowani kapitaństwo dają się 
wciągnać w organizację, on jako nor- 
malny członek, ona (bezdzietna) odra- 
zu „Feuer und Flamme". Znajomi į zna- 
jome z „Bomboniere“ nieco krzywią no- 
sem, ale p. Irena odkrywa nowy Świat 

la siebie. Zaczyna w gazetach czytać 
już wszystko i to coraz więcej gazet, 
które jej podsuwa dr. Zalman (Extra- 
blatt, Kleine Blatt: Morgen. Abend, Tag, 
Stunde). Dr. Zalman (bolszewizujący 
radykał) popada w konflikty z prasą 
z rentierami j z'opiñją i zaczyna sę 
stawać dr. Stockmanem z Ibsenowskie- 
gó „Volkstelnda . Wychodzi na law, że 
jest nie tyle Rumunem, ile „Ostjude*. 
Ze swych zaoszczędzonych jakoś pie- 
niędzy zaczyną wydawać dziennik 
* „Welt am Morgen » w którym popiera 
przy wyborach najczerwieńszych So” 
cjaldemokratów. Jest codziennym gośŚ- 
ciem Harlandów, a pani Irena wierzy 
w niego, jak w Rabindranatha Tagore. 
Oficerskiego milieu i „Bomboniery” już 
żnosić nerwowo nie może. Żyje życiem 
górnem i chmurnem. Interesuje się 
wszystkiem, wie o wszystkiem na inne 
kapitanówe: nawet oberstowe. nawet 
generałowe (von Czibulka, Annelizę 
Guschelbanier) zaczyna patrzeć jako 
na filisterki, na kwoki (cura domestica). 
Rywa już tylko w kawiarniach (Cen- 
tral, Opern). gdzie bywają intelektua- 
liści. Codzień poznaje kilku nowych ży- 
dów (kolosalnie inteligentnych), którzy 
ślicznej chrześcijance opowiadają 0 
swych tragediach i komedjach (kome- 
dję pisze młody Tristan Pinkus). Mẹ- 
żem już się nie Interesuje. Zresztą, ka- 
pitan Harland nietylko łysieje, ale į si- 
wieje gwałtownie, zmuszony do pozna- 
wania w swem rodzonem mieszkaniu 
całych batalionów znakomitości wie- 
deńskich. które dotychczas uważa] za 
„Auswurf der Menschheits", „Abfalis- 
producte“, „Galizłaner aus dem Bren- 
lande“, pithecantropos. Wreszcie nad- 
chodzi w Niemczech Hitler, którega 


Gra- | oddech przyśpieszony, oczy zgorączko- 


wane. Za żydami w piekłoby poszła. 
Hitlera zarżnęłaby własnoręcznie! Ma- 
rzy o Judycie į Holofernesie. Z mężem 
przy obiedzie już nie rozmawia. bo tyl- 
ko kłócą się ząb za ząb. Kapitan bo” 
wiem wszystkich Zalmanów gotów ste- 
rylizować a żydówki oddać na zarżnię” 
cie honwedbm, cyganom i czikosom, a 


pak himmelhergottsakrament!!! 


Wreszcie, któregoś dnia. na jakimś 
wiecu Harlandka staje na mównicy i 
mówi. O czem? O Izraelu! Takich braw 
takich oklasków. jak Wiedeń Wiedniem 
jeszcze nie było. 


Nazajutrz wszystkie gazety. a w nie- 
których portrety (Tag, Abend, Mor- 
gen). I Harlanka staje się znakomitoś- 
cią. „Eine jüdische Jungfrau Von Or- 
leans“ mówi do niej baronesse Hirsch 
(geborene Garfinkel), a generał Som- 
mer (sic!) „prezes żydowskiego związ- 
ku kombatantów (sic!) wręcza jei w 
imieniu kultury i cywilizacji bukiet z 
czerwonych róż. 


Przy Rakoczy-gasse 


Nie upływa miesiąc, jak Frau Irene 
zaczyna wydawać swój własny organ 
bojowy „Gerechtigkeit“. Już o niej pi- 
sze całą prasa światowa. Do mieszka 
nia skromnego przy Rakoczy-gasse 


spy kwiatów 
i stońca. 


wycieczka morska okrętem 


„KOŚCIUSZKO” 


Gran Canaria 


Teneriiie 
Madeira 


oraz Marocco 
od 5 do 29 ksśdłaja b. r. 


Cena od zł. 650. 


LINJA GDYNIA = AMERYKA 


Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia = Lwów — Kraków = Rzeszów 
oraz w biurach podróży. 


Jak pracuje teatr zawodowy 


w Stanisławowie 


(Wywiad z dyrektorem Teatru p. Faliszewskim) 


Stanisławów, 21 lutego 

Obecny teatr, jest pierwszym teatrem 
zawodowym w Stanisławowie. Nie dziw 
więc, że z począku sezonu teatralnegu 
społeczeństwo stanisławowskie zapatry- 
wało się na taki eksperyment z wielkietn1 
zastrzeżeniem i bardzo sceptycznie. 
Tymczasem wbrew wszelkim „proroc- 
twom'* teatr zawodowy w Stanisława- 
wie, jak dotychczas. rozwija się dobrze, 
do czego nawiasem mówiąc, w wielkiej 
mierze przyczynili się pp. Dyr. Łoziń- 
ska. Ładosiówna i Wsailewski, którzy 
wstępnym bojem zdobyli stanisławow= 
ską publiczność, stając się od samego pó 
czątku sezonu ulubieńcami widowni. Pə- 
szedłem więc do Dyrekcji teatru, by tam 
dowiedzieć się coś nie coś o pracy ca- 
łego żespołu, planach tej instytucji na 
przyszłość it. p. 

W mile urządzonej kancelarji dyr. ie- 
atru, przyjmuje mnie Dyrektor Faliszew- 
Ski, który z wrodzoną sobie uprzejmo= 
ścią, poddaje się torturom wywiadu. 
Jak? co? gdzie? kiedy i dlaczego? sy- 
pią się pytania. na które Dyr. Faliszew= 
ski wyczerpująco odpowiada. Z braku 
miejsca podam Szanownym Czytelni- 
kom krótką treść mojej „pogawędki“ 
z Dyr. Faliszewskim. 

-— Zdając sobie sprawę z tego, jak 
ważną placówką na kresach wschodnich 
jest teatr — oświadczył mi p. Faliszew= 
ski — Dyrekcja teatru postawiła sobie 
za cel krzewienie kułury, przez wysta- 
wianie dzieł klasycznych, sztuk dla mło 
dzieży szkolnej, dalej wyjazdy na pro- 
wincję. Niestety, te ostatnie pomimo peł- 
nej zawsze sali, przynoszą deficyt kilku- 
setzłotowy. To jest nasz cel główny, a 


w 


obok niego rozrywka przez wystawia- 
nie rzeczy lekkich. 

Praca w teatrze stanisławowskim jest 
bardzo ciężka — Dyrekcja teatru sta- 
rając się dogodzić publiczności, każdą 
rzecz przygotowuje bardzo starannie, tak 
scenicznie, jak i dekoracyjnie. « Wysta- 
wienie n. p. „Lilli Wenedy' kosztowało 
około 4.000 zł, na same dekoracje z1- 
żyto około 500 m. płótna. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że teatr żadnej subwen'ii 
nie otrzymuje. Jedyną ulgą to sala, Świa- 
tło i opał za darmo, a to bardzo ma'o. 
Jeżeli zważymy, że gaże artystów są 
płacone w procentach, do tego dochodzą 
podatki, dekoracie, kostiumy, przy ni- 
skich cenach biletów, z czego zwykle 99 
proc. biletów sprzedaje się na zniżki 54) 
i 30 proc., to w świetle tych cyfr wa- 
runki pracy wyglądają niezbyt wesoło. 

Jeszcze bardziej dziwię się, słysząc 
od Dyr. Faliszewskiego, że Dyrekcja i 
zespół teatru zadowoleni są z przychył- 
nego odnoszenia się społeczeństwa sta- 
nisławowskiego do teatru; praca — to 
drobnostka, byle publiczności dvgodzić. 

Jak się okazuje najbardziej kasowemi 
są sztuki lekki, rzeczy poważne „n.e 
biorą“ publiczności. Obecnie po „Lilli 
Wenedzie* wchodzi na afisz doskonała 
farsa Rapackiego p. t. „Papa się żeni“, 
w przygotowaniu „Halka* Moniuszki, 
dalej „Sen nocy letniej“ lub „Zaczar?- 
wane koło“, farsa „Dudek“ i „Ulica“ -— 
jak widzimy repertuar bardzo urozmai- 
cony. 

Po godzinnej przeszło rozmowie że: 
gnam Dyr. Faliszewskiego, dziękując Mu 
za wywiad i życząc stale pełnej wido- 
wni cS 


„KURJER“ z dnia 24 lutego 1934 mm ` Str. 


| przychodzi dzienme centnar gazet Í ty* 
| godników. O Harlandce piszą Hiszpa- 


nie, Islandczycy, Turcy, Eskimosi we 
wszystkich językach. Są į telegramy od 
Einsteina: Boncoura, Stawiskiego, Mon- 
tefiore, Lady Melchett, Lady Waterzug 
arcybiskupa Canterbury, Chamberlaina, 
Woronowa. Sokołowa, Poliakowa j sze- 
Ściuset pastorów amerykańskich razem. 
I wtedy mąż kapituluje. Nie poznał 
się! Skąd on mógł przeczuwać, że jesi 
mężem niejako nowej Berty Suttner, a 
tak sławnej jak Anna Csillag? On, zwy” 
czajny kavitan piechoty. i 
pani Harland nadal skromna 
dzielna, niestrudzona, zawsze fesch; 
schick, nett, süss (einfach reizend) pi- 
sała i pisała do swej „Gerichtiekeit w 
obronie prześladowanego... Shylocka 
i..: jego Spartakusów.. > 
ITwtym samym tygodniu, kiedy 
grzmiały armaty kanclerza Wunder- 
kinda i zapełniły się po brzegi wiedeń- 
skie szpitale w tym samym tygodniu 
warszawski tygodnik Pierrotha Appen“ 
szlaka drukował (nadesłane przez lej 
trubadura dr. Sz. Wolffa) wprost z 
Widnia confiteor Harlandki z foto- 
grafią-.. A w tym artykule czytało się: 
,W roku bieżącym, nasz kanclerz dr, 
Dollfuss, o którym można śmiało pəwiə- 
dzieć tak samo jak o zastępcy majorze 
Feyu, że ustrzegli kulturę środkowo-euro- 
pejską od zdziczenia — znów przeprowa- 
dził uchwałę, zmierzającą do poprawy lo- 
su „małych rentjerów". To jednak także 
zawdzięczać należy walce dr. Zalmana —-. 
bowiem bez jego szlachetnego poświęce- 
nia, niə byioby dziś organizacji, a tem sa- 
mem pojęcia „małych rentjerów'", 
Biedna! biedna Harlandka! Co ta 
naprawdę sympatyczna wiedeneczka 
musiałą wycierpieć w tym tygodniu? 


Pogrom przyjaciół 


Jak ta „Trilby“ zahipnotyzowana 
zasugestjonowana, zainftekowana przez 
rumuńskiego Svengalego»- przez póiji* 
dealistę, półspryciarza i spekulanta mu- 
siała drżeć przy trzasku karabinów ma- 
szynowych. z których strzelali bracia 
do braci, synowie do ojców, ojcowie do 
synów, do wiedeńczyków wiedeńczycy! 
Wianer! „Wir san wir“... Gemńtlich! 
Fidel!.. Do takiej Piatzmuzik przyszło? 
Takie to „festivale”?.. „Der lustige 
Krieg“ Millockara? 

, Noi jak się teraz zachowali przyja: 
ciele polityczni, którzy tyle lat iudzili ł 
podżegali Niemców na Niemców? 

Jedni pouciekalj przedtem. Inni się 
szczelnie poukrywali ną te dnie. Wo- 
dzowie zaś „przekroczyli“ (sic!) „jadąc 
autem" granicę czeską „ciężko ranni" 
(się!) z „przewiązanem okiem” i z go- 
IK wywiadami, jak „cette canaille 

e ... 

„Condenhove przesiedział pono trzy 
dni w łazience, czy też w klozecie... 

„Generał Sommer, prezes Żydowskiego 
Związku Kombatantów w Austrii, ogło= 
sił dziś w prasie komunikat w którym do- 
nosi, ża związek oddał się do dyspozycji 
ministerjum Jbrony kraju,* 3434 

Tak telegrafował korespondent „Na- 
szege”łrzeglądu*. 

I istotnie 17.000 byłych Machabejów 
i boyów wiedeńskich zgłosiłn czwartegea 
dnia (już po wszystkiem) natychm'a' 
stową gotowość odparcia wroga we- 
wnętrznego. Nasi górą! Którzy nasi? Ci 
co górą! 

Szelmostwa w kwadraty nie usta- 
wiono į haubic n'e wytoczono vis a vis. 

Drugie 17.000 zacznie teraz na ca 
łym świecie szczuć na Dollfussa, Frech- 
feya et Comp. A może kuplerować Au- 
strię Madziarom? A może zostaną mo 
narchistami? Chi lo sa? 


Biedna Harlandka 


Tylko biedna Flarłandka musi tam 
teraz płakać i płakać. Kapiten nie nie 
mówi, tylko pali wirginia iedno po dru- 
giem, chodząc tam į z powrotem. 
Wszystkie gazety i druki kazał z mie- 
szkania usunąć. Fotografje najsawniej- 
szych żydów Świata spalił własnorecz- 
nie. Kapitanowej do telefonu nawet zbli- 
żać się nie wolno. Mieszkanie wietrzóno 
przez cały dzień. poczem wyczyszczo: 
no wszystko elektroluxem i formaliną. 

„ Kiedy w sobotę rano ktoś zadzwo- 
nit, Harland nie pozwolił wyjść subretce 
Mitzi (Kritzinger), ale wyszedł sam. 

„Wer da“? Słvchać było pokorne: 
Fuchs czy Wolff. Poczem drzwi z za- 
trzasku otworzono į nagle z trzaskiem 
straszliwym hałas, stukot, jęk, brzęk. 

To ktoś zlatywał ze schodów... 

ADOLF NOWACZYŃSKI 


Sr. IC * 


TAKIE 


KURJER 


Ł dn:» 


24 tuicgu 454 


SOBIE PLOTECZKI 


0 urzesiieniu we Francii 


Ostatni „Candide“. przyniósł całą kolek 
tję anegd>ł, na teinat niedawnego przesi- 
lenia, W Paryżu wszystko kończy się pio- 
senką albo „bon mot“. Francuz nawet 
umierając dowcipkuje, Taki już jest, 

Więc na temat tworzenia rządu bro 
ny narodowej opowiada się mnóstwo plo- 
tęczek za która w innych krajach,- nie 
co dalsj na wschód położonych, konfisku. 
je się gazety. Naprzykład we Francji wol- 
no nazywać Prezydenta r» imieniu i to 
nietylko w salonach, ale na lamach pism 

Nazajutrz po tragicznych wypadkach 
6-4 lutego edyla naradzali się przez cas 
dłuższy w Radzie Miejskiej, poczem uda- 
li się do pałacu Elizejskiego. Znajdował 
się wśród nich Piotr Laval, : 


TELEFON DO TOURNEFEUILLE, 


Niema chwil do stracenia — powie- 
dział dn panu Lebrun, Trzeba, po pierw- 
sze, żeby Daladier pofa? się zaraz do dvmi 
sji: po drugie — żeby Doumergue tworzył 
gabinet, i p3 trzacie — żaby Chiappe wró” 
cił na swoje miejsce da, prefektury. 

„„Monsieuer* Lebrun. podniósł ręca do 
nieba, 

— Jeśli chodzi o Daladier'a — sprawa 
jest przesądzona. Ale Doumergus odma 
wia. Prosiłem gó — odpowiedział odmow 
nie. i 

Laval był nieugięty, 

— Niema mowy o tem, żeby Doumer- 
gue uchyla? się od spełnienia obowiązku 

I zaraz poprosił » połączenie telelonicz- 
ne z miasteczkiem Tournefeuille 

Naracy trwały długo. Trzeba było po” 
prostu błagać p. Doumergue, aby go Ski3- 
nić do. wyjścia z wygodnego schronienia, 

—-Ale wrćcę tutaj, skoro tylko prze- 
stanę byś nieodzowny — zaznaczył wkoń- 
cu. 

Dobraduszny były Prezydent marzy ty! 
ko o ciszy i pracy w ogródku. 

—- Mam 71 lat. Najwyższy czas, żeby 
zacząć Żyć... 


AUTORYTET GASTOUNET. 


Następnie p, Germain Martin został 
wezwany przez Doumergue'a do Ministar- 
stwa Spraw Zagranicznych. Dobry Ga- 
stoumet uścisną! mu ręce i przemówił do 
niego swoim chłopskim akcentem. 

— Mój poczciwy Germain — domy- 
ślasz się, poco cię wezwałem?... Bierzesz 
skarb, 

—' Skarb, panie Prezydencie?,. Skarb.. 
Kiedy ja mam pęwne skrupuły... 

— Ależ Garmain.. Myślisz, że mnie 
jest przyjemnie wkładać znowu głowę w 
jarzmo? Powiedziano mi, za to jest ko- 
nięczna, Teraz ja ciebie potrzebuję %3- 
niecznie. Przyjmujesz, Załatwione. Dzię- 
kuję. Do widzenia. : 

| odprowadził go do drzwi, usmiecha: 
jc się pa swojemu. 


li — pisze „Can'ide* — z osobistemi, ta- 
jemniczemi względami, jakie Kkierowalv 
panem Edwardem Daladier. Aż do środy 
rana szef rządu nie miał wyraźnego z a 
nia o r>zgrywających się wypadkach. Zpo 
czątku wierzył, że na placu Zgody zgro- 
madzili się spiskowcy, zbrojni w noże. 
brzytwy i rewolwery, Potem uwierzył, te 
wszystko się da załatwić, gdy się arasztu- 
je Chiappe'a, Daudet'a Maurras'a pułkow 
nika de la Rocqu:, Taittinger'a i innych. 
Dopiero gazety poinformowały go, że przy 
gotowują się nowa manifestacje i że b. 
kombatanci, z marszałkien  Lauytsy na 
czele, gotowi są iść na pewną śmierć. 

Wydaje się t» nieprawdopodopne. alè 
tak było w istocie, że panowie Froti. Cot. 
Mistler (ten sam który bawił w Warsza 
wia w roku zesłym, przyp. Red.) i Guy 
la Chambre nie chcieli ustąpić. To znaczy 
że wywierali nacisk na Taladier'a. by 
wpakował do je.'nej. więziennej karetk: 
Lautey'a, Weygand'a, Gouraud razem z 
Chiappe, Maurras, la Rocque, 

Pan Daladier chwytał się rękami za 
głowę i protestował miękko. Kandydaci 
na dyktatorów odpowiadali: 

— Jażzli policja Chiappe'a zawie zie 
— mamy „garde mohile'*, Jeżeli zawie- 
dzie piechota — wyślemy artylerję. Puł- 
kownik X.. jest z nami, 

Na to pan Daladier: 

= Ale... ale lotnictwo.. 

Pan C>t ośmielił się zaręczyć za nie 
Daladier niedawierzał, więc zatelefono- 
wał na lotnisk» Bourget Gńdv powiesił 
słuchawkę był już zdecydowany. 

Dzisiaj Daladier, Frot Cot i inni sta- 
rają się wymigać od wojennego sądu, a 
nawet »d komisji parlamentarnej, twier- 
dząc, że jedynym ich zamiarem było zgi- 
nąś od kul, nia tknąwszy ani jednego pa- 
ryżanina Tymczasem wszyscy oni przed. 
w czasiee i po 6-ym luteg» zdecydowani 
byli na użycie wszelkich metod kontrofen 


sywy. Myślelł nawet o lotnictwia, 
KWĘESTJA KILKUNASTU KULOMIOTÓW 


Na nieszczęście dla nich Świadkowie 
ich zachowania się w krytycznych dniach 
mają doskonałą pamięć, 

Młody Mistler był bardzo pew:.y sie- 
bie, Popołudniu 6-go luiago biegał od 
ław ministerjalnych do drzwi minister- 
stwa, skąd wi”ać było most Zgody i rəz- 
grywające się na nim zajścia, 

— Gardes mobiles są wspaniali. Co 
za odwaga. Wszystko idzie jak najlepiaj! 

Dziesięć. dwadzieścia, sto sób w par- 
iamencia świadczyć może, ża nieudani 
dyktator'y uspokajali k>legów mćwiąc: 
— „To tylko kwestja kilkunastu kulomin 
tów,“ 

A Frot rzucił pod danym adresem po- 


słów: ——-Reakcja chce mieć swój „krwa- 
wy. dzień“? Redzie go. miała, 
KONSEKWENCJE f 


W środę, w godzinie »>bjadowej, w klu. 
bie woiskowym panowało wielkie sżywie- 
nia. Oficerowie i cywile dyskutowali go- 
rączkowo, omawiając wypadki mocy. Na- 
gle na salę wszedł kapitan lotnej gwar iji 
— garde mobile Na jego widok wszyscy, 
ilu ich było, cywile zerwali się z krzesel 
i wyszli z sali, Kapitan zbladł śmiertel- 
nie, zatrzymał się, poczem zbliżył się do 
stołu. Teraz zaczęli wychodzić oficerowie. 
Ktoś krzyknął: 

— Salaud!..., 

I nagle stało się coś nieoczekiwanego, 
Ws yscv oficerowie krzyknęli chórem: 

— Morderca., Morderca.,, 

Kapitan zach>wal się z godnością, 

— Panowie — jest zbyt wielu. abym 
wszystkim mógł dać satysfakcję, Proszę, 
oto mój bilet, Daję go temu kt. mi wrę- 
czy swój bilet. 

Pierwszy z brzega oficer podał go ka- 
pitanewi:.. 


Jak powstaje największa 
bibljoteka Świata 


Jednym z największych wydawców 
na świecie jest Liga Narodów. pod egidą 
której wyszło w ciągu czternastu lat 
moc broszur, ksiażek, publikacyj. W r. 
1931 np. wydawnictwa Ligi obejmowały 
półtora miliona egzemplarzy. w r. 1932 
cyfra ta podwoiła się i sięgnęła okrąg- 
łych trzech milionów Koszt tych wv- 


dawnictw wynióst ogółem 1.6 miliona.| gozbioru buduje się nowy gmach 


'franków szwajcarskich. W liczbie tych 


lem żywvm towarem. polityki gosno- 
darczej, hiejenv mandatów kolonial- 
nych, współpracy intelektualnej etc. — 
Tzką jest działalność Ligi Narodów ja- 
ko wydawcy. 

Liga Narodów organizuje pozatem 
i niezależnie wielką miedzvnaródową 
bibliotekę. Dla pomieszczenia tego księ 
z 
funduszu 2 milionów dolarów ofiara- 
wanego przez J- D. Rockefellera. (imach 


A D 
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bibljoteki znajduje się wielka sala ogól 
na oraz szereg sal dw pracy dla sne- 
cialistów. interes"jacvch się v vłącz* 
nie tą lub ową dziedzina nanki; poza- 
tem specialna sala berjodvków wszyst: 
kich kraiów świata oraz osobne. nie- 
wielkie gabinety przezna':zone d'a 
uczonych, chcących tu ną. miejscu o 
pracować i  przestudjować ' pewne 
kwestje. r 

anmenm: nami ë =m e 


SPORT 


Lekkoatletki nasza przygotowują się 
do mlstrzostwa Świata, W pierwszej po- 
łowie sierpnia, w Londynie, ońibędą się 
IV. Kobiece Igrzyska Światowa, których 
program obajmuje konkurencje lekkoatle 
tyczne i gry sportowe -(hazena I koszy- 
kówka). W 7wiązku z tem PZLA o»reani> 
zuje w LIWF na Bielanach. w dniach 12 
do 29 marca br. ”bóz treningowy pod kie 
runkiem kpt, J. Barana i trenera Cej- 
zika. W obozie weźmie udział 12-—15 ta- 
wodniczek. których skład ustalony bę- 
dzie wkrótce, Pod uwagę brane są czoło= 
we zawo”niczki >kręgów: warszawskiego, 
białostockiego, krakowskiego, lwowskiego 
pom rskiego, poznańskiego i śląskiego, 


Terminarz zawodów lekkqatletycznych 
na rok bieżący, Tegoroczny sezon lekko- 
atletyozny w Polsce rozpocznie się w dniu 
22 kwietnia biegami na przeiaj o mie 
atrzostwa Polski. przytem bieg kobiecy 
odbędzie się we Lwowie a męski w Kra- 
kowie, W dniu 3 maja narodowy biag 
na przełaj w Warszawie. 10 czerwca 
dzień PZLA w całaj Polsce 7—8 lipca ko 
biece zawody główne > mistrzsstwa Pol- 
ski w Warszawie. W tych samych dniach 
w Poznaniu zawa2dy główne o mistrzo* 
stwa Polski panów, 


Mecz Polska -- Niemcy transmitowa 
ny przez radjo. W nadchodzącą niedzielę 
rozegrany zostanie w Krynicy mecz ho- 
kejowy Polska — Niancy, Nie szczędzac 
kosztów Poiskie Radj transmitować be- 
dzie mecz w jago 2-ch ostatnich teęcjach 
przez wszystkie swoje rozgłośnia, w go 
dzinach 20.25 do 21.03" PATI 


Polscy pilkarze zaproszeni ao Westia- 
Ii Polski Konsulat w Westfalji zwrócił 
się w tych dniach do zarządu Pol. Zw, 
Piłki Nożnej z prośbą > zorganizowanie 
w Westfalji tournee jednaj u czołowych 
naszych drużyn. 


Bokserskie mistrzostwa Europy I pu- 
har bokserski Enropy irofkowaj. W br. 
odbędą eię dwie wielkis imprezy bokser- 
skia. zasięgu europejskim, Piərwsza z 
nich __ to mistrzosiwa bokserskie Eu- 
ropy, które odbędą się w Budapeszcie w 
dniach 11—15 kwietnia br. Są t3 zawody 
indywidualne. Z turnieju tego zrezygno- 
wali ostatnio Czesi Drugą imprezą bę- 
dzie turniej bokserski drużynowy 3 pu* 
har Europy środkowej, z której ostatnio 


Ojcowski autorytet Gastounet'a tak za” 
imponował panu Germain Martin że 
zkolei skompletował swoje ministerstwt 
w przecjągu trzydziestu minut. 

DALADIER WIERZYŁ W LOTNICTWO 
Historja wymaga, abyśmy się zapozna- 
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SYGNET SIR RYSZARDA 


Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska 


Śledztwo było naprawdę zbyteczne, skoro publicz- 
na opinia odrazu go skazała; jeden świadek po drugim 
był wzywany.t badany podczas, gdy Sir Ryszard przez 
mały otwór zwany „Judaszem* obserwował, słuchał 
i dowiadywał się wielu rzeczy o sobie. 

Byl pijakiem. Był niedbałym dziedzicem. Był czło 
wiekiem złego prowadzenia, przyjacielem cyganów. 
włóczęgów, złodzieji i niebezpiecznych złoczyńców 
Był groźba dła dła ustalonego porządku. Był także 
zdrajcą i dlatego odtrącony.m przez swoją sferę. 

Na ten zarzut markiz of Merivale podniósł się 
z miejsca i dobitnię zaprzeczył wszystkiemu, lecz 
orzygłuszony został wrzawą zebranych. 

Sledztwo ciągnęła się więc dalej i przy każdem 
'eznaniu charakter Sir Ryszarda zdawał się być czar- 
diejszy. 

Wicehrabia Brocklehurst opisał jego złośliwy na- 
pad z pejczem na zamordowanego. 

Kapitan Despard zeznał krótko o grożącym poje- 
dynku. Pan Trumpington wzdychając boleśnie przyznał, 
że taki pojedynek mógł się skończyć jedynie ranieniem 
lub śmiercią oskarżonego t. zn. Sir Ryszarda. Tom Pitt 
spokojny i przekonywujący, opowiedział, jak o fatalnej 
godzinie zobaczył przypadkiem Sir Ryszarda galopu- 
lacego na koniu w stronę lasu z pistoletem w ręku 
Potem udowodniono, że znalazł się płaszcz Sir Ryszar- 
da w pobliżu miejsca zbrodni, zaplamiony krwią; wobec 
tego przewodniczący zwołał sędziów i bez wahana 
ogłoszono wyrok. 

— Zaiste! — mruknął Sir Ryszard wpatrzony 
w płomień świecy. — Wygląda na to, że niema wiek- 
szego łotra odemnieł 


wydawnictw znajdują sie druki per- 
jodyczne i publikacje Radv Ligi, sa- 
mej Ligi, jej komisyj i 
| specjalnych; pozatem stale wydaja roz 1 
malte prace wydział- Miedzvnarodo= , blioteki daie pojecie jei kubatura, wv- 
wego Biura Pracy: dla walki z hand- nosząca 60.000 metr: kub. W gmachu 


konferencvj 
niec 1935 r. 


Długo siedział Sir Ryszard wpatrzony w płomień 
swej świecy. zatopiony w myślach i szukający na nie 
odpowiedzi. aż wreszcie delikatne-stuknięcie wyrwałJ 
go z zadumy. w 

Wstał więc, odsunął cicho rygle i do izby wszedł 
gospodarz John Bly z dużą tacą. 

— Kolacja — oznaimił. 

— Mile widziana. Siadaj Johnie 

— Słyszał pan całe Śledztwo. Sir Ryszardzie? 

— Każde słowo, Johnie. Doprawdy tak udowod- 
niono, że jestem zbrodniarzein. iż nie winie nikogo, kto 
by w to uwierzył. — I Sir Ryszard zabrał się z apety: 
tem do kolacji. 

— Czy jaśnie pan zauważył Tytusa Oldcrafta -- 
zapytał John, patrząc zaniepokojonym wzrokiem na 
świecę. 

— Tak, przebiegle wygląda. 

— I iego towarzysze także. 

— Wielu ich jest? 

— Trzech prócz niego. I pić potrafia 

— Tem lepiej Czy tu mieszkają? 

— Wszyscy. niestety. 

— Tutaj więc — rzekł Sir Ryszard, stawiając wy- 
próżniony kufel. — tutaj pod jednym dachem masz wi- 
"ehrabiego Broclehursta. kapitana  Desparda. Tytusa 
Olderafta, Toma Pitta i mnie- Trochę mieszane owa- 
rzvstwo. Johnie! Ale z nich wszystkich Tom jest naj- 
groźniejszy. on zna mnie dobrze Trzebaby mnie po 
mocy starej Truffeni. 

-- O, ona jest naprawdę mądra i może rzucić złe 
dobre czasy! Niedarmo nazwana jest czarownica. 
— Czy posłałeś jej, Johnie, mój list? 
— Naturalnie. przez Wentzelowa. Ale czy pan wie. 
Sir Ryszardzie, że Tytus Oldceraft był dziś w nocy 
w Weare na rewiził. 

— Tak. słyszałem. Tu dobrą kryjówka, szkoła, że 


muszę ją opuścić. 
— imái? 


lub 


znajduje sie na ukończeniu i będzie od- 
danv do użytku publicznego nod ko- 
O rozmiarach nawei bi- 


wycofali się Włosi, a w ktorym spstkają 
się wkrótce reprszentacje Polski ł Cze” 
chosłowacji. 

Z 


DAJ GROSZ NA f OPP. 


— Dziś. Johnie. Jeżeli mnie chwycą, to nie może ta 
stać się pod twoim dachem. Hie chcę, aby cię zapro 
wadzono do więzienia, jako mego współwinowajcę. 


ROZDZIAŁ XXV. 
Który jest rozdziałem mówiącym © wielu rzeczach. 


— Nigdy już — szlochała Aniela — nigdy już nie 
wyjdę zamąż, sen minął! Miłość będzie dla mnie obcą 
wśród moich samotnych dni! Bo — ach moja Heleno, 
to biedne serce lest zupełnie złamane! Zjawisko zbla. 
dło, marzenie minęło. Ach jestem nieszczęśliwa istota, 
muszę żyć i nigdy nigdy nie będę więcej kochała, 
nigdy! 

— A ja — rzekła Lady Helena — byłam zupełnie 
zdecydowana uczynić cię Markizą Merivale. 

— Ale — ale, Heleno, droga — czy nie mówią ci — 

— Nie. to ja tobie mówię, moje biedne dziecko. 
Jeżeli nie będziesz szczęśliwą żoną i markizą do roku, 
to niech mi włosy wyrosną na dłoni. A teraz powiedz 
mł wszystko o swoim ostatnim ukochanym. Wyznaj 
wszystko. moja biedna Znieważona Słodyczy, jakim 
sposobem zdołałaś pozbyć się nędznika? 

— Niestety, Heleno, to było w  altanie, księżyc 
wschodził, matka moja właśnie zostawiła nas samych. 
iaki romantyczny był nastrój, pachły róże i jaśminy, 
reka jego Ściskała moją dłoń i moje biedne serce tak 
biło. a woń róż była odurzająca 1 moja dusza taka.. 
uniesiona. a Życie i świat takie piękne, że musiałam 
mu powiedzieć... H 

— Co. dziecko? I w jaki sposób, Anielo? 

— Eustachy — westchnęłem — muszę teraz po- 
kornie ci wyznać — 

— O ty naiwna głuptasko! Nigdy niczego się nie 
wyznaje. a przedewszystkiem mężczyźnie! I nigdy po- 
kornie! No, ale mów. 


— Nie — Heleno — ja -— ja.. 


(C. d. n.) 
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O OLIVER 


KURSER’ 


Djament miss Lissomore 


(nowela z angielskiego). 


OPOWIEŚĆ ANNIE 
— Ja znam, — odpar? mr, Issik fle- 
Ematycznie, ale wy jeszcze ni3 wiecie 


wszystkiego. Posłuchajcie teraz, c3 po- 
wie owa pokojówka, 

— Ależ ona wróciła do Afryki! — 
rzucił niechętnie Li. 

— Gdzież tam! jest tutaj! Annie =- 


proszę bliżej, 

Z za parawaniku wyszła młoda dziew- 
czyna, skromnie ubrana, 

— Jakto? to ty, Annie? — wykrzyk= 


nął Li zdumiony, — nigdybym cię nie 
poznał w tem przebraniu! 
— Ani ja, — dorzucił Dandys. — 


Więc to ty byłaś na okręcie.. jako owa 
Fl>ra Carnichael?... 

4— A widzisz, głuptasie, — odparła 
swobodnie, siadając. — Pokazuje się, ż3 
najlepszym sposobam, by nie być pozna- 
nym, — jest nie charakteryzować się 
zupełnie, 

— A gdzież masz djament? 

—— Oddałam go właścicielo3, 

— C> takiego. Oszalałaś chyba?! — 
zakrzyczeli ją. - 

— Spokojnis, chłopcy, — pozwólcie I 
jej dojść do słowa. Wszystko się wyjaśni 
— mitygował ich mr. Isik. — N>, Annie 
opowiadaj. 

— Otóż sprawa tak wygląda, —— za- 
częła Annie, — Czułam się obrażona, że 
wyrzuciliścis mnia ze spółki, Postanowi- 
łam sobie przekonać was, że i ja c3% po- 
trafię... Przyznam się, że w końcu sama 
już nie mogłam odgadnąć, który z was ma 
ów djament w ręku.. Aż dopiero Kastor 
sam się zdradził. wręczając mi ów paku- 
neczsk. I naturalnia pierwszą rzeczą po 
wyjściu na ląd była zmienienie adresu na. 
pakunku.. Zaadresowałam go do» samaj 
siebi6 .. 

— Prawdę mówiąc, to już było świń- 
stwo, — zauważył cierpko KastJr. 

— Słuchajmy, co dalej! -s wtrącił Li 
pojednawcz.. 


— Co dalej? Otóż poszłam do urzędu 
pocztowego... i tam, na uboczu zabrałam 
się do naklejania na paczce nowegJ, ma- 
go własnego adrzsu.. W tej chwili czuję 
na mem ramieniu jakąś ciężką rękę.. 
Odwracam się gwałtownie: przedemną 
stoi ów Herod — baba, Patience Braca, 
pokojówka miss Lissomora. Uśmiecha się 
zjadliwie i mówi: 

„Widzę, że panienka nakleja jakiś nie 
właściwy adres... Radzę zmienić go na- 
tychmiast i paczkę odesłać pod auresem 
mojej pani, miss Lissomora. — Żal mi 
cię, dzisck». Młodą jesteś, masz czas się 
poprawić, Nie chcę braś cię na moj: su- 
mienie"... I zaczęła mi cytować rozmaite 
ustępy z biblji, mówi o wi3cznem po- 
tępieniu, o nawróconych  grzesznikach... 
Cóż miałam zrobić? Tak mnie wzruszyła, 
że ze łzami w czech oddałam jej paku- 
nek i uciekłam... Czəgóż się pan śmieja, 
mr. Issik? 

OPOWIEŚÓ MR. ISSIK 


— Z czego się śmieję? ha, ha, ha... 


posłuchajcie tylko: Wozoraj miałem tu 
ciekawą wizytę, Przyszła pewna moja sta 
ra znajoma... i przyniosła mi na sprze- 
dał? djament.. Właśnie ów djament miss 
Lissom.re., Dziwicia się? zapewne, jest 
czemu się dziwić... Ala słuchajcie dalej. 

Owa stara znajoma moja nazywa się 

Rachela Cohen, Za młodu nazywaliśmy 
ją „księżniczką“, potem „Lizzie. — potem 
zmieniała nazwisk» jakie dziesięć razy... 
Na pokładzia ,Barcley Castle“ występ- 
wała pod nazwiskiem... Patiznce Brace, 

Ha, ha, ha. słuchajcie dalej chiopcy 
Nie z was się mije, lecz z niej... 

Otóż miss Lissomore ma mądrą 1 o- 
strożną matkę. Ta jej matka schowała 
prawdziwy djament də kasy, a córce na 
drogę dała doskonałą śliczną... imitację! 
I widzicie, —— moja stara przyjaciółka, 
Rachela... „wpadla“... A tak się sprytnie 
zabrała do rzaczy, ha, ha, ha... 

KONIEC 


z dna 24 lutego 1932 


16501 


SKUTECZNOŚĆ różnych rodzatów 
reklam: 


REKLAMA PRASOWA 44.1%» 
wystawy oktenne 34.10 
reklama świetlna 24.9%/6 
plakaty 19.9"/6 
reklama tramwalowa 10.6°'0 
reklama kinowa 3.1°/a 
reklama na wozach firm. 27°% 
reklama radjowa 1.729 
pokazy E 04'a 


fwedług badań prof. Moede. kierowni- 
ka berlińskiego Instytutu Psychotech= 
nicznego) 

(Beta) 


poleca: Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra- 
niczne, Zurnale mód. Prenumerata i sprzedaż oddzielnych zeszytów. 


W NOWOOTWARTYM LOKALU 


urządzam 14-dniową sprzedaż rzklamową 
lamp wiszących i stojących, garnuszków, 
telazek i poduszek elektrycznych po ces 
nach rmiebywala niskich, „LUX“ Lwów, 
uł, Akademicka 15. Najtańszy  fabrycze 
ny skład żarówek oszczędnościowych. 

- 4 

sprzedam 


OKAZYJNIE Tran, Uta 


męski, Klub skórzany, Sypialnię cytrynową, 
Witrynkę stylową, Meble antyczne, Fotale, 
Tapczany, Biurka, Registratorki, Kesę pan- 
cerus, Dywany perskie, Kilimy, Zegar aa- 

tvcznv, Obrazy mistrzów polskie 2584 
„DOM SZTUKI‘, Lwów, Fredry 1 tel. 84-78 
, Z. O E 


n2 


R. Drzała poleca kołdry, materace, 

rzerabia kołdry po 5 zł., materace pa 

7 zł, Chorążczyzna 5 obok kina „ABOCA 
4 


Kazdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
aiehendlewó do 10 wyrazów 50 gr., dla 
peszuk. pracy do 15 wyrsrów 50 gr 


Jntexesy Rand 
Ramy stylowe 


zagraniczne, kornisze do okieniczów 120 sążni do sprzedania wicze, Targowa Nr 10. 


L ó M dizėi - 
Lwów, Dulębianki i > skiej 16 u właścicielki. 245 


wykonuje specjalista H. Koterba|W;ademeść: 


manowicza | 


Dobry pomysł 


wymaz8 - 
zraalizowania go: 
biorstwo starego zniaądołęż 
niałego właściciela potrzebu 
je miodego sprężystego kie- 
rownika -- spólnika „— dzier 


a przedsiębiorczych 
ków 
:'apomocą drobnego ogłosze 
nia ‘do 10 słów 50 groszy) w 
ninisfszej rubryc3. 2573 


LJ 
Krynica 
Pensjonat „Oaza“ 27 pokeji, przy- | ejefon loco. 
ę- 


należytości, wydzierżawię. Mi 
vowicr, EA Sapiehy 25. 


12429 


Autoporadnia 


przyjmuje de komisewej sprze- 


daży samechoty 


Lwów, Zielena 51. telef. 57-77. 


12308|mocą ogłoszenia w Kurjerz:|raz. Informacje: Lwów ul. 
'10 słów 50 gr.) w tej rubry-|rowska 16 pokój 26. 


. e 
Nie kupisz — |- 
nigdzie używanych mebli, 
ubrań obuwia i sprzętu spor- 


50 ernsry. 
Stół 
rorsuwaBy w najlepszym stanie 


kupie, Oferty „Jadalnia“ z po. 
daniem ceay i adresu do Kurje- 


JAE OGŁASZAĆ — 


„Ogłos 


PY 


Parcela 


do obrazów, nejnowsze wzoryjbydowlana przy ul Szymorewi.|300 kg. 60 zł. Bieniek, Manie- 


Seansowy 


Do sprzedania 


żawcy. I pieniądze i młodych|Kredena jadalnia trymatka z ken- 
spólni |zelą — stół 6 krzeseł. 
znajdziesz najłatwiej |SŚwitalskiej Lwów Piłsudski 


WYDRY 


jednoroczne (para — snmiec i 
| przedania na ple- 
anji w Haczewie — peezta i 


samica) są de s 


Świeży tran 


nerweski pelscn APTEKA Ml- 
KOLASCHA Lwów. 


e . 
Mężusiu 
kupimy sobie mowe meble a 
te ć6o mamy, oraz niepotrz:b 


Pasiekę 


towego, fortepianu, aparatu |sprzedam. powody: Starość, snd- 
radjowego, domu, parcəli itp.|mierne podatki, wsciekła zawiść|Grechewska 56. 
tak korzystnie jak zapomo-|handełesów. KUPIĘ demek, Za- 
cą drobnych ogłoszeń, w ni. |leszezyki Stare, Jaremeze, We- 
nisiszej rubryca — 10 słów|roehta, Kesów. Kuty. Listy: Ko- 


rzeaiewiex Zbaraż. 


Place 


budewlaae wielkeściach 500— 
750 qm Toruń Przedmieście Cheł-|a kemfortem x kuchnią poszu- 
ra Lwów, Zimorowicza 10. 12409 mińskie przy przystanku tram-|kuję w okeliey Długosza—Moch- 

k wajowym, welne ed ciężarów,jnackiego — Zofji. 
korzystnemi warunkami budowy |sięczny. Zgłoszenia do Kurjers, 
Terun,|Lwów, Zimorowicza 10, pod „so- 


12371|lidny płatnik= urzędnik". 12261|Telefen 89-95, 1231 


do nabycia. Czachewski 


TO W „KURJERZE')|Chełminska Sresa 103. 


Kisiel 


12:56 Sprzedam 


12437 


Urzędniczka 


ego 1l]poszukuje nieumeblewanego pe- 
12443|koju x pełnym komfortem. Zgłe- 


Sklep 


szenia 


Il piętre do wynajęcia. 


3 pokoje 


zorey. 


Kadecka 9 


Nieumeblowany 


3 pokojowe 


2—3 Pokoje 


te zdrowie! Żórawiny wysyłam |Fuehnla, sklep lub szyak x urzą 
10 kilegramów za zaliczeniem dzeniem wędliniarni, weranda, 
S zł. Franco wagom za 100 kilo-|ogródek, pr y parku. — Wi 
gramów 23 xi, 200 kę. 33 zł.,|jmeść 


12334 


największy 
Kwiatkówka 19 (boczna 


połowę kamienicy jednopiętro-|Tejefen 89.95, 


wej boczna placu św. Jura. Zgło- 
stolik wibrujący, Ga!erję Napo-|szenia Knrjer, Lwów. Zimorowi- 
pieniędzy  C3leM|jepna różne antyki sprzedam.|cza 10 „Hipoteka“ 
przzlsię Zgłoszenia Kurjer, Lwów, Zimo- 

rowicza 10 „Biały kruk* 


12398 
orzynależytości — de najęcia 
Listy Kurjer, 
eza 10 „Piękee mieszkanie” 


mieszkanie z pełnym komfertem|j 
parter — wolne: 
Kurjer Lwów, Zimorewi-|nowskiego 26. 
cza 10 „Fundusz kwaterunkowy” 
17454 


Modrzejewskiej 16 


mi nareszcie czynsz lokawr. 
»|którego znalazłem przaz dro- 
450iLwów 3 pokoje kuchnia komfort|bne ogłoszenia w Kurjerze 
12457/(10 słów bezpłatnie) w tej 
ubryce, 


290/z kuchnią de wynajęcia. Lwów, 
S-tekrzyska 7. Wiadomość u do- 


Braje- 


1244 


12217|komfertewe mieszkanie I. piętro 
welne. Kraków — Moniuszki 30 
12326 


z komfertem' Wiadomeść Lwów 
s” 6 (hecrna Torosiewi. 
eza). 


Crynsz mie- 
kawalerskie z łazienką, Lwów 
Kwiatkówka 19 (becrna Zielona) JAK OGŁASZAG — 


zenia drobne 


$$ 


P ipagi 
3 pokoje 


Ado"|ięcin. 


6 pokoji 


kemfort, 


4—5 pokoji 


Lwów, Zimarowi* 


12387 
5-pokoj owe ży, słoneczny, 


Lwów, 


12401 


parter. 


Regularnie płaci 


Ogłoszenie 


wynajęcia 


prasowe przychodzi da klienta,|go 11 drzwi 1. 
12432jędy wolny eras poświęca on 2 
w zaciszu swege domu, przy 
steliku kawiarni, 
w tramwaju, 


w czytelni, 


a często nało- 


1 jego ogromna 


drzwi 4. 


3 pokoje 


2 pokoje 


5 pokoi 


fortem dla chrześcijan do wyna-|ganeki 
Oglądać od 3—5 popol W 


Lwów = Pasieczna 28 uj w6 i T > 
e 12375 Lwów. Dwernickiego 46. 12377|fika—Polsńska. 


2 pokoje, 


Lwów, przedpokój—kuchnia na I. pięt-|czytelników erytuje ogłoszenia 
Zielona)|79 za <rynszem miesięcznym.|1ie przypadkowo bynajmniej, sle 
309] Wiedemość u właściciela Budzi-|świadomie 1 eelowo. Ankieta 
szewski — Lwów, Pasieczna ?8 |przeprowadzona wśród 1835 o5 


Jokóje: umebł: 


Pokój 


umeblowany (nieumeblewany) du- niey, rolnicy, gospodyaie domów 
bliske tramwajn,|!' z 1 
o wynajęcie od 1 marca —jezytuja ogłoszenia — 36,9 proe. 
Kocha- wéw ul. Własna Strzecha 25|czytelników, przy różnych — 53,1 


2 lub 1 


pokój, eentralńe ogrzewanie i ła.|giełdy, na której czytelnik znaje 
zienka, osobne wejście. Lwów,|duje interesujące go, wielostron- 
Petoekiego 56 m. 5 


e 
Pokój 
umeblewany słoneczny zaraz dojna wspólne mieszkanie inteli. 
wów Chodorowskie.|zentną osobę. Wanda. Hausnera 


Mieszkanie 


w aucie lub wozie|wspólne odnajm „|schodowa frontowy, wmeblowany 
| motoeykl. |18 Sprzęty ze strychu sprze- mieszkanie 4 pokojewe z pełnym kolejowym lekturze swego dzien” ea Kala peA k bs 
damy po dobrej cenie zapo jkomfertem do wynajęcia ed za-|nika. Ogłoszenie prasewe przy- 
ehodzi do klienta jako trady- 
cyjne składowa część dziennika, 
cieszącepe się względami tego 
czytelnika będącege jege przy- 
zwycznjeniem, 


Urzędniczka 


poszukuje skromnego niedrogie-|Przyjmie tanio na mieszkanie e 
r go pokeiku. Listy Kurjer, Lwów merytka Lwów Węzka 8 
pokój, duży, ałececzny x przy-|giem, traktowanego nieraz jak|Zimerewicza 10 „Bezwzględny 

należnościami dowynajęcia Lwów|przyjaciel i powiernik. W tem|spokój i czyste 
12447|tkwi główna zaleta ogłoszenia 
prasowego 
wyższość nad wszelkimi innymi 
środkami reklamy. 


sé“ 12452 


Pokój 
12295 jumeblewany ed 1 merca x wik- lefon, Lwów, 
tem lub ber. Lwów, Zdrowie 6, lewe. 


Kadecka 9, 


12310]Lwów, piękny pokój kawalerski|katelikowi odnajmę. Lwów Sa. 
z klatki schodewej, nienmeble-|kramentek 8 m. 1. 
wany, de wynajęcia od zarar. 


pok 
TO W „KURJERZE”"I|Mikeleja 8 I. p. 14—16. 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłeszenia reklamowe wśród 
firebnych kosztują ze 1 mm. 1 łam. 30.gr. 


Idealnie 


frontewyeh na parterze z kom*|niekrępująca wejicia, pokój ele. 


tylko dojezdzającemu. 
iademość: Lwów, Ruska 1, tra. 
12440 


Większość 


19372]x następujących sfer: właściaie 
le i kierowniey przedsiębiorstw 
haadl. i przemysłowych, urzęd. 
niey tyehże zawodów, welne za. 
wody, wyżsi i nizsi urzędnicy 
instutucyj publicznych, zawedy 
techniczne, rzemieślnicy, robet= 


odzinnych, wykazała, że stale 


12446|nroc., wcale zaś ich nie czytuje 
tylko 10 prac. czytelników. Ogło- 
szenia prasowe są w warunkach 
nowoczesnego Życia — rodzajem 


12439|ne informacje. 123402 


Przyjmę 


12450|14, ganek (prawy). 12431 


Kłatka 


selidnemu katolikowi 


odnajmę. 
12460| Lwów, Zulińskiego 9|I. 


12374 


_Współlokatorkę 


m. 1. 


12380 
Od 1 marca 


niekrępujący pokój, komfort, te. 
Listopada 17], wa 
12303 


1243+ 
pe 
Pokój 

solidnemu debrza sytuowanemu 


1239! 


12441 


Wynajmę 
okój pełnokomtortowy Lwów 
12413 


Str. 17 sKURJER" z dnia 24 lutego 1934 Nr. 33 


Poszukuję ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
pekeju jasnego Apiro apok Oraz laboratorjum teohniczne `“ 
t HEER Wig oł. Dra K. LEWANDOWSKIEGO 
fer ae a 0 Lwow, pi. Halioki 7. I p." telefon 87-37.. 

Ordynacja otwarta przez cały dzień 217 


jer Lwów Zimorowicza 10 ped 
„Absolwent“ % 12396 


Solidnemu 


pokój oddzielny umeblowany 
Lwów Czarnieckiego 20 m. 4 od 
piętnastej. 12397 


Pokój 
piękny Paniom — utrzymanie — 


bez. Listy, Karjer, Lwów, Zimo- 
rewicza 10 „Centrum* 12405 


Do wynajęcia 
pełnekomfortowe 4 pokoje kuch- 


nia Lwów Listopada 93. Przy- 
stanek tramwajowy. 12417 


Do wynajęcia 
czteropokojowe słoneczne, kom- 


fort I. p. Wiadomość Lwów Te- 
atyńska 25, drzwi 8. 12418 


Nieumeblowany 


Wieczne pióra 
naprawia pod gwarancją „Precye 
zja”, Lwów Rutowskiego 12 — 

ynek 29 (Pasaż oe ak, 


Obiady 


naprawdę dobre dla dbających 
g|? zdrowy żołądek wydają da 
menażek. Zgłoszenia urjer, 
Lwów, Zimerowieza 10. pod 


„Ossalińskich”. 12455 
dom drewniany w Zbeiskach, 
aowy, 7 ubikacji na dom w in- y Torebek 
nej dzielaicy—dopłacę, przyjmęjdamskieli pracownia „Barasz“ 
dług. Zgłoszenie Kurjer, Lwów,|mieśei się oheenio przy Zimero* 
Zimorowieza 10, sub. „Perozu-|wieza 7 (Lwów). 1943 


mienie”. 12378 SWZUH 
Wytwórnia 


Żarówki najrozmaitszych pantofli I papu. 


Manicurzystka 
STASIA. która pracowała w fir- 
mie Aleksaadra Gełobowa zawiz- 
damia P. T. Panie, iż obeenie 
pracuje w firmie Bystroń, Le áw 


Fredry 6. 


Zamienię 


Z ostatnich walk na ulicach Paryża: kuchnie polowe do zaopatrzenia biwaku- 


jącej w pobliżu ,, is“ zał j ji jinej, parezędnościowe pe caaach nej.|czy „lbia”. Lwów, Sobioskiogo 9 
pokój komfortowy, panom: na y a a Wg, niższych polvea Elektra Pasaż|(dawniej Wrenowska). 198 
stanowisku de wyaajęcia. Lwów Mikolascha ' Tel. 10-35. 1303 


Listopada 25. 12426 


Pokój Krawczyni Młody En Nowe ubezpieczenia 


kawalerski owent. użycie kueh- samodzielua szyje po domach|pomocnik khaadlowy poszukuje|konstraktora, speejalistę dyplo- społeczne 
ni wolne, Kraków — Moniusz- suknie, płaszcze, przyjmuje do|jakiejkolwiek posady na skrom- mowanego w dziale budowy Wszelkie sprawy w ubozpiecza|- 
ki 30. 12327|siebie. Lwów, Jabłonowskich 2,jnych warunkach. Łaskawe zgło-|maszyn i narzędzi, osobę z sa-|ni społecznej, Fundaszu Pracy. 


Pokój 


m. 9. 12435|szenia de Adm. Kurjera—Lwów|modzielną inicjatywą projekto-|Bezrebocia, sprawy podatkowe i 
frontowy wynajmę Lwów nl. Hof- 


Chleb dworski pszenno-razow 
i żytni na mleku poleca 

WIRGA Lwów, Sienkiewicza 3. 
za H. George'a.| 241 


Katar 


Zimorewicza 10. „Małe wynagro- dawczą, poważną praktyką i do-|gzekucyjae, obliezonia składek, 
Proszę dzenie". 72344|świadczeniem _ konstrukcyjnem zakładanie list plae uakuteexnia 
poszukuje poważne przedsiębior-|„Cezet* Lwów iw, Michała 8, 


mana 9, parter od 3—5. 12359|podać rękę kobieeio, która chee stwo przemysłowe. Oferty z ed*|boczna Kościuszki). 10620 usuwa płya Paramenth wyrobe 
m PR 0 77 żyć pracować dla dziecka, zna pisem śwladectw kierewać do PY Y 
pe zo sł katki! dirstwie. Li Razi Lwów, Z tcza 10 Aptaki Mikolaseha Lwów, Ke- 
Mó okó Q na kuchni, gospodarstwie. Li- Ńurjera, Lwów, Zimorowicza Lektarą poźnika 1. 291 
J p J 4 Kurjer, Lwów, Zimorowicza |vgłoszenta w tej ru bryca umieszcza |POd „7.36". 12275 Uk e EA 
fest stale zajęty od czasu|!% Pod „Dzieeko*. 12444 my de 15 słów bozyłatnia | Zaw" "ry "SE 3 jedyną dia miss OGŁOSZENIA 
ak nauczyłam się poszuki. nA 1 zi jest dziennik, gdyż dzień po W „KURJERZE” 
zn? aoea Panna Kto Poszukuję (nin "dosiera on de eltrzymih| są SKUTECZNE I TANTEI 


rzesz czytelniczych n din wszy- 
stkich swych exytelników jest 
on stalym dostarczyololom Infor- 
macyj i wiadomości, doradcą 
gospoderezym i inspiratorem ; 
ziennik to najpowszeenniejsze 


j > „|wyaczy początkująeego handlow- inteligentnej sumiennej zaufanej 
rze (10 słów bez nłatnie). smi Ant. bahi s ea korespondencji niemieckiej na|pracowniey kg! z azyciem 
szysiśtkes przyj dkkaż dA Wpracą przystępnych warunkach ? Listy|i znajomością załatwiania spraw 
Pokój za minim. wynagrodzeniem. Zgłe- Kurjer, Lwów, Zimorowieza 10 |W mieście i biurach. Dom kato- 

J szenia Kea Lwów Zorel „Niemiecka*. © r 12462|licki — waranki skromzo. Zglo 

z utrzymaniem albo bez jedne-|cza 10 pod „Uczciwość* 12453] mi. ——— szenia Kurjer, Zimorowicza 1. 


drobnych ogłoszeń w Kurje. 


zgubi iż. 


Unieważniam 


- F ° Sap dziś i naj, larniej jawisk: A è 
o e dw R T r Służąca pod „Zaufana pracownice» W racki aea » a SA papblooy, makrela dawd 
wów Sapiehy 87 drzwi 2. B ł 3 k a A JWECRWNU EK |LA/ LI potrzeby, zaspokaja- JADA) LL uk, eny witst- 
12360 y y uczciwa, czysta i sprytna po- Sł ° ący u mlljonów ludzi, głód no- skiej wydany przez Magistrat m. 

monter x firmy Schuttleworthaj("79bna do wszystkiego, Lwów, użąca winy, głód. prymitywaej włedzy| 70% 12445 


Jasnego, a aiia go wy Listopada 33. 12451 uczciwa, czysta i sprytna o J t arty: W sowie 
dobrze umeblowasego pokoja z|% "ZY roniczyca na miejscu trzebna do wszystkiego— wów, jstycznych. 
Alscher Lwów Turecka 3. 12322 Potrzebna Nov Ren dw 12402 EE E R RGT) 


telefonem poszukuje dwóch stu- 
Elektryczna w razie konieczności uniə- 
wytwórnia Zetonów odzaak spor-.|W2żnienia weksli, - dowodé 


deatów zaraz. Listownie Lwów, A i ; 3 
AA : panaa do prowadzenia drobne 
Ujejskiego 4 m. 3 _- Bity Służąca sprzedazy. ierwszeństwo : Ea) Zdolną 
de wszystkiego, pracowita, skrome eja— fachowość. Kraków —Pl. Ja- bufetową przyjmą , Zaraz. Zgłe- 


k ; towych, nagród i t.p, Wł Bnezek|oSobistego itp, najkorzystniej 
Pokój aa poszukuje zajęcia. 7 głoszenia błonowskicn — kolumna —Wąsiie. szenia; „Kawiarnia Szkocka*|Lwów, Akademieka 6. Telefon ogłosić w niniejszaj rubryce 


de Admin. Kuriera Lwów, Zimo. 12434 [i wów. 12403 |18-48, =£ 2271l- 10 słów 50 groszy. 


umeblowany, wejście niekrępa.|owicza 10 pod „Prseowita słu . r 
koza eny e 6 | Biuro mal zob e „a.| NOWOCZESNE MEBLE STALOWE 
MA «= - do kulturalnego i mod- 


Lwów Łyczakowska 9. 12416 s oirednictwa Pracy przy [Izbiel: teli i 
Korepetycyj Dekarskiej |wowskiaj zawiadamia, is! gentoo] c ewy to 
nie urządzonego mie- 
szkania i biura są nie- 


5 d bieci MmIA,|„ywania czteroletniege dziecka. 
w zakrssie szkół powszechnych, |*, 54 do objęcia nestępejące|72) oszenia pisemne Kurier, Lwów 

zbędne, bo prosteitanie 

2 © 


yacy „obi | 

DA | |gimnaxjalnych udzieli taaie mle- waa placówki lekarskie: J. gi-lZimorowicza 10. pod „A. B.* 
a dy magister filozofji. Zgłeszenia|? 979 Kr k, ATE Apr 2. wol-|Referencje wymagane. 12414 
Pisz pad „Magister“ Kurjer, Lwów,|p5 Praktyka w Lubelskiem (ew 
e Zimorowicza 10. 123e5| === Gheryäb)a3. reztsępoloza 
ha maszynie, znam księgowość, | ——————————— | W szpitaa NA prowincji, 4. wol- 
szycie, ogrodnictwo, wszelkie Kreślarz ną praktyka w Grodżeu k. Ko- é 

prace wchedzące w zakres go- aima (ow. prowadzenie szpitali- 
spodarstwa domowego i wiejskie-|zredukewany urzędnik Dyr. La- Rio P (ear, Patronat 
ga, morę zająć się nauką i wy-|sów Państw.—poszuzuje zajęcia : > zya- A 
chowaniem dzieci. List. zał. Kur-| Wymagania skremne. Zgłoszenia || 1% 1500 zi. rocznie), 6. dyrekto- dbz JR EE staja 


x A 3 k i $ > E 5, ra szpitala w jaaowie lubelskim, 
NCM Daj A PE IG rc R RJ: PE 
F m————„_L ),„„,LLJLQ„Q„_J_| Mazowieckiej, 8. do odstąpieniajwe wpisy na kursy wieczorne 


wolna praktyka (posada lekarza|kreju I szycia, medniarstwa, try- 
Rutynowana Panna miejskiego I Kasa Cherych, mie-|Ketarstwa i robót ręcznych eo- 
A + jaki kanie) koło Rzeszowa. Kbliższyeb|cziennie w biarze od godz. 10 ~ 
do d kaiz maturą sem. poszukuje jakie-|*7 A A ć 
ję See Ukta pospodao gokolwiek zajęcia. Listy do e eae on > udka, AE 
stwie, mam długoletnie świadec- Admistr. Kurjera, Lwów, Zimo- en ee k 4 ihien wóę l 
tW Załośzocia Kurjer, Lwów, rowicza 10, pod „M. K“, 12392) ea"5G" Oc gocz. 24% 14,5 
Zimorowicza 10. pod „Polka“. b i t a aa 
12458 Absoiwen Siużąca 


Jednoroeznej Szkoły Handlowej , n 
Absolwent E E AEE do wszystkiego z gotowaniem 


Po'iteehniki poszukuje jakiego- NE zgłoszenia Kurjer Kra-|„;ą Lwów, ul. Supińskiego 19 
kolwiek zsjęcia w miejscu lub|ków — Florjańska 8 pod „Mło-jj p. Nr. drzwi 4 między godz. 


Tańczysz? 


Ucx e się a 
peda 
ga ukoreografji Mar 
fan amen 
wów Rynek 40 bę. 
esz tańczył rytmier. 


na prowincji. Zgłoszenia Kurjer,|dy 17* (G) |25 pop. 12388 nie į elegancke, 
Lwów, Zimozawiczajł 10. podlicc ZR =w= ||momamgi nz Z OZÓ A 2024 
„Absolwent“. 12461 Kucharka Pracownicą psk 
dobrze gotująca szuka pracy do izdolniej ekc 
Osoba dwojga EE AT {c |domowa najzdolniejszą —. mó yJ 


: ; :-Iwię Pan! — okazala się ta ielski ki tańcu 
w Średni iek długoletaie-|iwie lub na wyjazd. Zgłeszeaia wig G „angielskiego, muzyśi, tańcu 
mi AbóieGiwkAH MŚBtzć iget *Kurjer" Lwów, Zimorowieza 10 którą wybrałam z licznych pragną pobierać. Odpowied 

i ładnie prnsaje, szuka pracy ja-|„kelena L." 12370|of3rt nadestanych na mojejniago nauczyciela wybiorą 


„drobne ogłoszenie" w Kur-|najlepiej zapomocą ogłoszeń 


= Jakżeście mogli zwiedzić Rzym w trzech dniach? 
= To bardzo proste: żona zwiedzała kościoły í muzea. 


ke dochedzącs. Listy Kurier, = EJ u s A i =") t i dancingi! 
Lwów, Zimorowieza 10, pod | iw e jes — do 15 słów bezpłat. Pok ojej» — 10| córka pomniki é P. a ja N hiera: 6 r. 

— Tp TC O 
CENNIK OGŁOSZEN: ||| YNY NY YYYY 
Reklamy w tekście: Różne reklamy: Ogłoszenia drobne: UWAGI: 
Na 1-szej stronie . „ « « « o „ ała 150 | Komunikaty i artykuły reklamowe „Zł 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. . z 080 Omyłki, które zasadniczo nie xmieniają treści 
Cała 1-sza strona. . . > « . « w„1.200— | Na stronie kronikarskiej « « « « + „ 080 | Na ost. stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 030] ogłoszenia, nie upoważniają do żądania swrotu 


Na 2-giej i 3<ej stronie . « « s p 080 | W dodatku literacka-naukowym. . . „ 1— Ogłoszenia drobne za slowo. ; . „010 gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . . „  B00— Nekrologi do 200 mm.: « « e « + „ 050 | Matrymonialne . . « « « « -. « „ -020 do herpatieto powtórzenia anonsu. Komuni- 
Na dalszych stronach tekstu « . ,, 0*70 ” w 300 „ > « « « s s » 080 | Dla poszukujących pracy ra so A miar” ZY t ta B e AD a~ 

— żej Hy „07 5 74 wk = A imnie si t „| nie udziela się. a e we uwzęlęd: 
Cała strona + . . : ©» e» 600 w powyżej 300 mm „1 Udy ei Pr a pal da oia się do dni 3.ch, remiejscow. do dni Semiu 
Podstawą obliczenia jęst 1 mlm w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiąznje także tę ogłoszenia, któro zostały | od daty ukazania się Ah Za egzom. 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. plarze dowodowe liczy s 4 25 gr. Ogłnstenla 
Ogłoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych (z datą poniedzisłkową) kosztują o 209], drożej. do numeru bleż. przyjmuje się do godz. 16-tej 
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